
P o  k o n f is k a c ie  n a k ła d  d ru g i

Przygotowujcie wszędzie dzień 1 Maja!
Opłata pocztowa aiszczo&s ryczałteflŁ

Nr. 126 Piątek 17 Kwietnia 1936 r. Rocznik XLV

L e d a k c js  i A d m in is tra c ja

W arszaw a
u l. W a r e c k a  7—Tel. 5 .0 6 .7 0

K r a k ó w
ul. O u n a j e  w s k i e g o  5

T e le fo n  1 0 3 .1 0

NAPRZÓD
ORGAN POLSKIEJ PARTJI SOCJALISTYCZNEJ

W Y C H O D ZI CO D ZIE N N IE  RAN O
W Y D A W C A :  R A D A  N A C Z E L N A  P . P .S .

„ 1  5  S ^ o s zyC ena I W  za  n u m e r

Miesięcznie OaCA 
złotych O  J U

Zagranica fe z ło ty c h
Konto PKO w Warszawie Nr. 29.129 

Pocztowe Przekazy Rozrachunkowe 
Urząd Pocztowy Warszawa I Kartoteka N. 188

W arunki prenum eraty: w Krakowie z odnoszeniem miesięcznie zł. 3.50, na prowincji miesięcznie zł. 3.58, zagranicę zł. 6.— . Za zmianę adresu 50 gr.
Ceny og łoszeń: Za wiersz wysokości i milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 40, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. gr. 30, drobne za wyraz 20 gr. Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy bezpłatnie

Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc, drożej. Układ ogłoszeń tekstowych zwyczajnych 6-cio szpaltowy. Za treść ogłoszeń Redakcja nie odpowiada.

W e L w ow ie
(0d naszego własnego korespondenta)

Komunikat urzędowy o prze
biegu wypadków lwowskich po
daliśmy osobno. Na tern miej
scu dajemy nasze własne infor
macje. Red.

Przed gmachem Funduszu Pra
cy przy ul. śto-krzyskiej zebrało 
się we wtorek około 1000 bezro
botnych, domagając się pracy i 
Chleba, poczem pochodem udali 
się demonstranci do Obwodowego 
Biura Bezrobocia, gdzie delegacja 
przedstawiła dyr. Gajewskiemu 
postulaty bezrobotnych. Otrzy
mawszy odpowiedź, że niema ża
dnych funduszów na podjęcie ro
bót, udali się demonstranci pod 
Magistrat. Tam jednak uprzedzo
na telefonicznie policja nie dopu
ściła bezrobotnych do ratusza, 
wskutek czego udali się oni male- 
mi grupami na plac Akademicki i 
stanęli na samym placu obok sto
sów kamieni, ułożonych przy miej
scu, gdzie zostały rozkopane ka
nały. Zaalarmowana policja przy
była natychmiast na miejsce i ko
misarz Wojciechowski zaczął pro
wadzić pertraktacje z demonstran
tami, celem skłonienia ich do o- 
puszczenia placu.

pogrzebem zajmie się lwowski 
ruch robotniczy.

Zamiast artykułu wstępnego 
zamieszczamy dzisiaj ten krótki, 
rzeczowy i spokojny opis w tor
kowych wypadków lwowskich. 
W niosek nasuwa się jasny, oczy 
wisty,, niewątpliwy:

po tej drodze, po której się 
szło dotąd czy to w dziedzinie 
gospodarczej, czy też w dziedzi
nie ogólno - politycznej, iść da-

Skutki sankcyj
Sensacyjna statystyka Ligi Narodów

Sekretariat Ligi Narodów ogłosił w dn. 15 b.m. statystykę han
dlu światowego z Włochami i kolonjami włoskiemu Dokument 
ten pozwala na zdanie sobie sprawy z odbicia sankcyj na han
dlu międzynarodowym w okresie od listopada r. ub, do stycz
nia r. b. w porównaniu z analogicznym okresem lat 1934 — 35,

Poniżej podajeroy liczby, dotyczące handlu z Włochami An
glii i Francji w styczniu 1936 r. (w tys, dawnych dolarów złotych 
—- w nawiasie dane za grudzień 1934 r.): import z Włoch i po
siadłości włoskich — W. Brytanja 70 (1,880), Francja 159 (1,940), 
eksport do Włoch i posiadłości włoskich — W. Brytanja 155 
!2,084), Francja 735 (2,324). Liczby te świadczą o kolosalnym

obrotów.

S ytu ac ja  n a  trawcie
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Agencja 
dnia:

Francuska stacja radjowa w 
Strassburgu nadaje audycje w ję
zyku niemieckim, przeznaczoną dla 
ludności niemieckiej w Alzacji oraz 
dla radjosłuchaczy w Niemczech. 
Audycje w języku niemieckim za
wierają informacje o wydarzeniach 
z zakresu polityki zagraniczne o- 
raz sytuacji w Niemczech. W ję
zyku niemieckim nadawane są rów
nież przemówienia polityków fran
cuskich, dotyczące stosunków fran
cusko - niemieckich.

Press donosi z Wie-

Tragedia Abisynii
Włosi zajęli Dessie i maszeruję na Addis Abebę

Pó tych strzałach dopiero tłum 
zaczął obrzucać policję kamienia
mi. Od kamieni tych zostały znisz
czone szyby i portale blisko poło
żonych sklepów. Należy podkre
ślić, że nie było żadnych wypad
ków rabowania sklepów. Rozgo
ryczony thim wznosił tylko okrzy
ki, domagając się pracy i chleba. 
Wszelkie doniesienia brukowców 
lwowskich o przygotowaniu tych 
demonstrancyj przez jakieś „koła 
wywrotowe" — są wyssane z pal
ca, zajścia były jedynie wynikiem 
rozgoryczenia głodujących mas.

Wypadki te wywołały wśród 
klasy robotniczej zrozumiałe wra
żenie. Natychmiast po tragicz
nych wypadkach udała się delega
cja bezrobotnych do Starostwa 
Grodzkiego, zakładając stanowczy 
protest przeciw tego rodzaju , 
łatwianiu" spraw bezrobotnych. 
Poczyniono wszelkie starania wy
dostania zwłok zabitego, przyczem

Marszałek Badoglio telegrafuje: 
Wojska włoskie wkroczyły wczoraj 
rano do Dessie.

**
Dessie zostało zajęte przez kor

pus erytrejski. Korpus ten prze
był w ciągu 9-ciu dni drogę z 
Quoram do Dessie, pomimo złej 
pogody i fatalnych warunków ko
munikacyjnych. 6-go kwietnia Il-ga 
dywizja erytrejska, której towa
rzyszyły samoloty, osiągnęła miej
scowość Alomata, położoną o 15 
kim. na południe od Quoram, pod
czas gdy pierwszy korpus nie
ustannie zaopatrywany w żyw
ność i amunicję przez samoloty do 
prowadził do pomyślnego rezulta
tu oczyszczanie obszaru Alomata.
9- go kwietnia korpus erytrejski 
rozpoczął ofensywę w kierunku 
Dessie. Wieczorem tegoż dnia zo
stała zajęta miejscowość Kobbo,
10- g r kwietnia osiągnięto linję po 
toku Alla w pobliżu miejscowości 
Ualdia. 11-go kwietnia kontynuo
wano posuwanie się naprzód i 12 
osiągnięto miejscowość Lipso, zdo
bywając wielkie ilości amunicji i 
zapasów porzuconych przez Abi- 
syńczyków. 13-go kwietnia woj
ska erytrejskie doszły do potoku 
Mille w pobliżu jeziora Haik. 14-go 
zostały zajęte wzgórza na północ 
od Dessie i wreszcie 15-go kwiet
nia zostało zdobyte samo miasto 
Dessie, będące jedną z głównych 
baz operacyjnych abisyńskich o- 
raz stanowiące węzeł dróg kara
wanowych a także ośrodek polity
czny i gospodarczy pierwszorzęd
nej wagi. Dessie połączone jest 
z Addis Abebą dobrą drogą samo
chodową. Centralna prowincja A- 
bisynji Szoa jest obecnie otwarta 
dla Włochów.

Mussolini domaga się
wycofania floty angielskiej z M. Śródziemnego

Rzymski korespondent „Daily 
Express“ notuje pogłoskę, jakoby 
Mussolini przesłać miał ambasado
rowi Grandiemu instrukcje, na pod 
stawie których Grandi zażądać ma

podobno wycofania floty angiel
skiej z Morza Śródziemnego z 
chwilą rozpoczęcia rokowań poko
jowych w Genewie.

ARMJA WŁOSKA W ODLEGŁO
ŚCI 250 KLM. OD ADDIS ABEBY

Wojska włoskie po zajęciu Des
sie znajdują się w odległości 250 
kim. od Addis Abeby. Dobre dro
gi pozwalają na szybką ofensywę, 
wobec czego wkroczenie Włochów 
do Addis Abeby jest kwestją nie
długiego czasu. Przypuszczalnie 
ofensywa gen. Graziani na froncie 
południowym rozpocznie się w 
najbliższych dniach, tak, że jego 
oddziały zmotoryzowane powinny, 
zdaniem Włochów, wkroczyć do 
Addis Abeby równocześnie z woj
skami nacierającemi od północy. 
Dessie było do pewnego stopnia 
wojskową stolicą Abisynji. Posia
da koszary, składy broni, procho
wnię, radjostację, telegraf i telefo
ny, nowoczesny szpital oraz lotni
sko. W Dessie krzyżują się drogi 
karawanowe, łączące Gondar z 
Addis Abebą i Dzibutti.

ABISYŃCZYCY UCIEKAJĄ
PRZED OKUPACJĄ WŁOSKĄ.
Korespondent Reutera w Char

tumie donosi, iż większość miesz
kańców osiedli abisyńskich w 
Moukaelbar zbiegła na południe 
przed zajęciem tych terytorjów 
przez wojska włoskie. Wielu z 
nich schroniło się do m. Gallabat, 
którego część znajduje się na te- 
rytorjum sudańskiem. Niezwłocz
nie po przybyciu wojsk włoskich 
dowódcy poszczególnych oddzia
łów zasięgali dokładnych informa- 
cyj, którędy przebiega granica, 
chcąc uniknąć zajść z wojskami 
angielsko - sudańskiemi.

GWAŁTOWNE WALK NA FRON
CIE POŁUDNIOWYM

Reuter donosi z Diredaua, że 
wedle otrzymanych tam wiadomo
ści na froncie ogadeńskim rozpo
częły się gwałtowne wałki. Abi- 
syńczycy twierdzą, że pomimo in
tensywnego bombardowania lot
niczego utrzymują się na dotych
czasowych pozycjach.
ABISYNJA BĘDZIE WALCZYŁA

DO KOŃCA

W wywiadzie, udzielonym 
respondentowi Reutera w Addis 
Abebie, cesarzowa abisyńska o- 
świadczyła: „Cesarz nie jest jesz

cze zwyciężony i będzie walczył jeziora Tsana, określiły tę okupa
do końca. Nawet gdyby miał prze
grać wojnę, winien być ogłoszo
ny zwycięscą, ponieważ walczył z 
czynnikami, mającemi olbrzymią 
przewagę".
PRZYGODY WŁOSKICH SAMO 

LOTÓW
W locie nad Addis Abebą do

konanym na wielkich samolotach 
trzymotorowych brali m.,in. udział: 
minister prasy i propagandy hr. 
Ciano, synowie Mussoliniego — 
Bruno i Vittorio, deputowani Fa
rinacci i Bononi oraz syn marszał
ka Badoglio. W drodze powrotnej 
samolot hr. Ciano naskutek uszko 
dzenia jednego z motorów zmu
szony był lądować na budującem 
się lotnisku w Quoram. Lądowa
nie, pominie trudnych warunków, 
odbyło się pomyślnie. Aapart dep. 
Farinacci, który zwolnił tempo, 
aby w razie potrzeby pośpieszyć 
z pomocą hr. Ciano zmuszony był 
do lądowania w pobliżu Cobbó. 
Wczoraj o świcie na samolocie 
Brunona Mussoliniego przybyła 
pomoc techniczna. Po naprawieniu 
uszkodzeń oba samoloty powróci
ły do swej bazy.

„SZCZYT MUSSOLINIEGO" 
NAD JEZIOREM TSANA.

Korespondent Reutera donosi z 
Asmary, że najwyższy szczyt pół
wyspu Gorgora na jeziorze Tsana, 
na którym przed trzema dniami 
zatknięto sztandar włoski, otrzy
mał nazwę „szczytu Mussolinie
go". Uroczysta ceremonja nadania 
tej nazwy odbyła się pod przewo 
dnictwem sekretarza partji faszy
stowskiej—Starace. Agencja Reu
tera zaznacza, iż pewne znaczenie 
polityczne może być przypisywa
ne temu gestowi, w którym zt 
strony Włochów ujawnia się chęć 
podkreślenia, że przybyli oni nad 
jezioro Tsana, aby tam pozostać 
nazawsze.
INTERESY ANGIELSKIE BĘDĄ 

USZANOWANE.
Włoskie ministerjum prasy 

propagandy komunikuje, że nie
które dzienniki angielskie, komen
tując fakt zajęcia przez Włochy

cję, jako zajęcie wód angielskich. 
Taki punkt widzenia jest fałszy
wy, ponieważ Włosi zajęli kraj, 
mający interesy angielskie, które 
przez Włochów będą uszanowane.

Władze niemieckie stwierdziły, 
iż audycje stacji strassburskiej słu
chane są przez szerokie koła w 
Niemczech i że niemieccy radjo- 
słuchacze na tej drodze szukają 
wiadomości o istotnem położeniu 
międzynarodowem i o wypadkach, 
rozgrywających się na terenie Rze
szy. Ministerjum propagandy w 
Berlinie postanowiło wobec tego 
zaostrzyć kontrolę nad radjem w 
Niemczech.

Narada z przedstawicielami nie
mieckiego radja doprowadziła do 
ustalenia szeregu zarządzeń, jakie 
mają być wydane dla uniemożliwię 
nia odbioru audycyj zagranicznych 
a zwłaszcza stacyj francuskich, 
przez radjoabonentów w Niem
czech. Specjalna instrukcja wyli
cza liczne środki techniczne, jakie 
winny być stosowane dla „unie
szkodliwienia" obcych stacyj na
dawczych.

Ministerjum propagandy posta
nowiło zbudować na zachodzie Nie 
mieć całą sieć przeszkadzających 
w odbiorze zagranicy stacyj radjo- 
wych o zakresie działania na 500 
— 2000 metrów. Min. Goebbels o- 
świadczył, iż francuska propagan
da radjowa w języku niemieckim 
musi być uważana za niebezpie
czeństwo dla hitleryzmu.

Gabriel d’Annunzio
w  roli błazna Mussoliniego

„Popolo d‘Italia" donosi, że 
d‘Annunzio wystosował ostatnio 
następujący list do Mussoliniego: 

...Niechaj za każdy nabój wło- 
zapłaci śmiercią jeden czło

wiek. — Bądź pochwalony ty, 
któryś lud twój, gnuśniejący w 
bezczynności, zdołał natchnąć 
wolą spełnienia podobnej misji. 
Dzięki tobie, cały naród oddycha 
dziś pełną piersią. Wszystko ży

wszy stko jest ożywione. Wszę
dzie wyczuwa się fatalne tchnie
nie przeznaczenia.

...Dlaczego twarz Selassiego tak 
mnie rozśmiesza? Obramowana 
brodą, podobna jest do lichego 
obrazu religijnego w prowincjo
nalnej kawiarni.

To prawda; zawsze ceniłem i 
sławiłem szlachectwo krwi, ale 
czyż można mówić o szlachetnem 
pochodzeniu krwi tego kosmatego

...Abisynja jest rzymska od wie
ków całych tak, jak Galja Juljusza 
Cezara, jak Dacja Trajana, jak 
Afryka Scypjona.

Bądź pochwalony, wodzu opa
trznościowy bezgłowej Italji, ty, 
który zgodnie z przeznaczeniem 
przywracasz Rzym dla Italji.

...Jakże się cieszę, mogąc dziś 
wreszcie stwierdzić prawdę tych 
słów, nigdy niezatartych:

Teneo te, Africa! Alala!

SIąboka tafemnica
otacza naradą sztabów w Londynie

Wczoraj zrana rozpoczęły się w 
gmachu admiralicji angielskiej ro
zmowy pomiędzy reprezentantami 
sztabów generalnych W. Brytanji, 
Francji i Belgji. Rozmowy toczą 
się w najgłębszej tajemnicy, przy
czem przedsięwzięto najdalej idą

ce środki nazewnątrz. Winni ja
kichkolwiek wykroczeń w tej dzie
dzinie zostaną pociągnięci do od
powiedzialności na zasadzie pra
wa o zachowaniu tajemnic wojsko
wych. (PAT.).

K o m u n ik a t
Konferencja polityczno - gos

podarcza partyj socjalistycznych 
i związków zawodowych, wy
znaczona na 19 kwietnia, zostaje— 
ze względów technicznych — od
roczona. O terminie ostatecznym

Konferencji nastąpi
wiadomienie.

KOMITET MIĘDZYPARTYJNY 
STRONNICTW SOCJALISTYCZ 
NYCH W POLSCE.
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W dn. 1 Kaja -  zbiórka w całym kraju na oświatę T. U. R.
Co sią dzieje w  Estonji?
Rozmowa z tow. Ojnasem

Ostatnie wydarzenia w Estonji 
— masowe uwięzienie faszystów 
jednego kierunku, rozwiązanie 
partyj i t. d. — wywołały ogrom
ne powszechne zainteresowanie w 
Polsce. Ale trudno było się zo- 
ljentow ać w istocie sytuacji. W 
okresie św iąt wielkanocnych spot
kałem w W arszawie jadącego do 
Zakopanego tow. Ojnasa, jednego 
z przewódców bratniej partji e- 
stońskiej. W krótkich słowach po
informował mię o  sytuacji w E- 
stonji.

— W idzicie, mówił tow. Ojnas, 
trzeba odróżniać dwa  kierunki 
burżuazyjne w Estonji. Jeden — 
to stuprocentowi faszyści, typu 
hitlerowskiego, z p. Sirkiem  na 
czele. Obecnie p. Sirk znajduje 
się ze „sztabem" w Finlandji; 
prawdopodobnie ma kontakty z 
Hitlerem. „Śirkowcy" planowali 
zamach faszystowski. Wówczas 
wystąpił na arenę polityczną ten 
drugi kierunek, bardziej umiarko
wany. N a czele sto ją pp. P eats i 
szef arm ji, gen. Laidoner. Oni we 
dwójkę skupiają w  swych rękach 
faktyczną władzę w  Estonji. „Sir- 
kowcy" zostali aresztowani i roz
bici. W drodze powszechnego gło
sow ania (plebiscytu) w ładza o- 
trzym ała upoważnienie do zwoła
n ia  Konstytuanty. Wybory do 
Konstytuanty niebawem się odbę
dą.

— Czy socjalistyczna partja e- 
gzystu je  dalej?

— Otóż partje  zostały rozwią
zane. W  ten sposób ujaw nia się 
fakt, że i w tym drugim, bardziej 
umiarkowanym kierunku nie brak 
pewnych pierwiastków faszystow
skich. Ale p rasa nasza egzystuje 
dalej, możemy nawet — w  pew
nych granicach — krytykować po
sunięcia rządu. Związki zawodo
we istnieją; stra jk i są  dopuszczal
ne. W  nowych warunkach jednak
że nie mogliśmy utrzymać nie tak 
dawno założonego dziennika i 
przeszliśmy na  tygodnik. Część 
partji (niewielka) odłupała się od 
nas —: w kierunku lewicy. Do 
Konstytuanty będziemy mogli 
kandydować, ale raczej indywi
dualnie, jako poszczególne oso
by, a nie jako partja.

—  A  co porabiają starzy zna
jomi tow. tow. Rej, A st i inni?

— Tow. Rej pracuje dalej, spo
ro pisuje. Niedawno obchodził ju 
bileusz — 50-tą rocznicę urodzin; 
odbyło się liczne uroczyste zebra
nie. Tow. Ast przebywa obecnie 
zagranicą.

Podziękowałem tow. Ojnasowi 
za informacje i prosiłem złożyć 
życzenia t. Rejowi od przyjaciół- 
Polaków (otrzymałem zaproszenie 
na  jubileuszową uroczystość w 
Tallinie).

Jak z tych informacyj wynika, 
sytuacja w Tallinie trochę w  pa
ru punktach przypomina — pol
ską (skrajny kierunek faszystow
ski w  opozycji). Natom iast na 
Łotwie sytuacja je s t znacznie gor
szą. Tam  Ulmanis wprowadził 
100-procentowy faszyzm. W odzo
w ie bratniej partji łotewskiej są

przeważnie na wolności (t. Bruno 
Kalnin jeszcze w więzieniu, wedle 
informacyj t. O jnasa), ale praco
wać politycznie nie są  w  stanie. 
Pow stała natom iast nielegalna 
pa rtja  socjalistyczna — przeważ
nie z młodszych elementów.

K. CZAPIŃSKI.

W wojsku
Gen. bryg. Tadeusz M alinow

ski otrzymał nominację na  stano
wisko zastępcy szefa sztabu g łó
wnego, na miejsce pełniącego cza
sowo te  obowiązki płk. Bardla, 
odchodzącego na  inne stanowisko.

(PAT)

W ielk i proces komunistyczny
w  s to licy

W Sądzie Okręgowym w W ar
szawie rozpoczął się wielki proces 
26 oskarżonych ó  działalność ko
munistyczną. Głównym oskarżo
nym je s t inżynier Pinkus Finder,

T o w a rz y s z e l

Dobra przemiana materii -  warunkiem zdrowia!
C H O R Y  Ż O Ł Ą D E K  jest n ie ra z  przyczynę p o w staw an ia  n a jro z . 
m a itszych  c h o ró b  I tw orzy  złq p rze m ia n ę  m a terii .
Z I O Ł A  Z G Ó R  H A R C U  O - r a  L A U E R A  
sto su je  s ię  przy zapa rc iu ; sq łagodnym  środk iem  przeczyszcza jącym , 
regu lu ją  żo łądek  usuw ają  n a g ro m a d zo n e  sub sta n c je  gn ilne  i niestra* 
w ionę resz tk i z  o rgan izm u .
Z I O Ł A  Z G Ó R  H A R C U  D - r a  L A U E R A
s to so w a n e  w ch o ro b a ch  w ątroby , n e re k , kam ien i żółciow ych, w  h em o . 
ro id ac h , reu m a ty ż m ie  i a rtre ty żm ie , sq ch ętn ie  p rzy jm ow ane  przez  chorych

P o k w ito w a n ia

Ofiary dla rodzin po robotnikach,
poległych w Krakowie

Dr. Eckener w opozycji
D o nielicznych w Niemczech: ściany oblepione były plakatami 

przebywających i zajmujących wy- wyborczemi, dr. Eckener nalepione 
sokie stanowisko jednostek, które na hangarze nowego statku po

dały się zaprząc do h itlerow -1 wietrznego plakaty i odezwy wy-
skiego rydwanu, należy dr. Ecke
ner, prezes Tow arzystw a Budowy 
Sterowców Zeppelin, zasłużony dla 
Niemiec pionier aeronautyki.

Dr. Eckener należał swego cza
su do stronnictwa demokratyczne
go, obecnie zaś jest w niełasce, po
nieważ wręcz odmawia uznania o- 
becnego reżymu i jego wodza.

Z okazji ostatnich wyborów wie
lu wybitnych mężów sceny, filmu, 
sztuki, ambony, o raz t. zw. nie
mieckiej wiedzy, jedni dobrowolnie, 
drudzy ze zgrzytaniem zębów, da
ło się w ciągnąć do agitacji wybor
czej, ogłaszając swoje autogramy 
o wyborach, to dr. Eckener odm:- 
w ił swego udziału w  ag itacji wy
borczej. Co więcej, pomimo wyra
źnego nakazu, wydanego przez mi
nistra  propagandy, Goebbelsa, by 
nowy sterowiec powietrzny L. Z. 
129 nazwać „Adolf Hitler", dr. E- 
ckener sta tek  ten ochrzcił imie
niem „Hindenburg", a na śniada
niu dla prasy, wydanem w Fried- 
richshafen z okazji pierwszego lo
tu nowego statku, w iwatowano nie 
„Heil Hitler", lecz „Heil Deutsch- 
land". Gdy w całem państwie na 
wszystkich murach, parkanach, we 
wszystkich knajpach i lokalach

Podziękowanie
W  imieniu własnem, córki m o

jej W andy Trojanowskiej i całej 
rodziny składam  CKW. PPS. ser
deczne podziękowanie za danie 
w yrazu uznania żonie mej, d r. Ju 
stynie Budzińskiej -  Tylickiej, 
przez urządzenie pogrzebu w  dn. 
10 kwietnia 1936 r.

St. W . TYLICKI.

K O M  U N 1 K A T

borcze kazał usunąć. Lot nowego 
sterowca, który odbył się podczas 
kampanji wyborczej i miał posłu
żyć Hitlerowi jako jeden ze sposo
bów reklamy, doszedł do skutku 
wbrew wyraźnej woli dr. Eckenera.

Litanja grzechów dr. Eckenera 
je s t dostatecznie długa, by urzędo
wy Berlin dotychczas zostawił go 
w spokoju. Cóż to  za nowe po
rządki w „Trzeciej" Rzeszy, by 
ktoś ważył się robić opozycję, prze 
ciwstawiać się najwyższym bon
zom brunatnym? To też Goebbels 
zarządził, że z okazji lotu „Hin- 
denburga" do Ameryki imię dr. E- 
ckenera nie może być w  prasie 
wspomniane, ani jego podobizna 
pokazana. Jeśli nie można zała
twić się z Eckenerem, tak  postą
pić, jak  załatw iono się z innymi o- 
pozycjonistami, a  to dlatego, że na 
Eckenera zwrócone są  oczy całego 
świata, to  przynajmniej należy go 
zakatrupić milczeniem.

I to także nie powiodło się. P ra 
sa  zagraniczna obszernie pisze o 
dr. Eckenerze, a  w  Niemczech na
zwisko jego  podawane je s t z ust 
do u st i to z dużą sym patją.

Czy dr. Eckenerowi uda się u- 
trzymać na tern stanowisku — tru 
dno przewidzieć. Czy gdy posta
wiony mu zostanie wybór pomię
dzy zm ianą przekonań, a ustąpie
niem ze stanowiska prezesa Tow 
Budowy Sterowców Zeppelin, ustą
pi, czy też załam ie się, jak  wielu 
już przed nim załam ało się — 
wszystko to może już najbliższa 
przyszłość pokaże. <

*
W edług ostatnich wiadomości, w 

Berlinie rozeszły się pogłoski o dy
misji udzielonej dr. Eckenerowi. 
Dr. Eckener zabiega o audjencję u 
Hitlera, od którego chce się dowie
dzieć, ile je s t prawdy w pogło
s a c h  o usunięciu go z kierownic- 
lwa w arsztatów  w  Friedrichshafen. 
°ropozycję porozumienia się w tej 
sprawie z min. Goebbelsem dr. E- 
ckener odrzucił.

Jak  mówią, min. Goering jest za 
pozostawieniem dr. Eckenera na 
stanowisku.

dnia 2 3  marca 1936 r.
OKR. PPS. KRAKÓW KWITUJE: 

R obota, sezonowi z  u l. Czaro
dziejski 71.32

Robot, fab r . G riinberga  w  K ra 
kowie 70.—
R obota, fab r . S te inberga  w 
K rakow ie  5.20

J a n  G rabow ski w  K rakow ie  1.—
F a su la  A dam  w K rakow ie  2.—
S tanis ław  Bodzioch w  K rak . 3.—
Robotnicy cegielni T am ow ian- 

k a  w  T arnow ie  . 34.22
E dw ard  S kw iru t z T arnow a 9.50 
37 robota, kop. n a fty  w Jasz- 

czwi 1%  od zarobku za m ie
siąc  m arzec  w  Jedliczu 74.—

Pracow nicy Ubezp. w  K ielcach 35.— 
K. C. Bundu W arszaw a 96.—
R obota. R a f in e r ji N a f ty  „Trze

b in ia"  Oddział w  Trzebionce 66.15 
M ały w arsz ta t w  K rakow ie  7.—
Ju lju sz  K ostysz w K rakow ie 5.—  
Różni w Bibljotece T . U . R. w 

K rakow ie 2.—
W ale rjan  Szklarski Krzeszowice 1.— 
Robotnicy fab ryk i Solvay w 

K rakow ie (B orek F ałęck i) 120.45 
Pracow n. Tow. Kontynemtal 

S. A . w  K rakow ie 25.50
Pracow nicy Banku  H olzera  

w  K rakow ie  45.50
Pracow nicy R a tz  w  K rakow ie 33.—  
Robotnicy Zw. Chemicz. R af. 

Vacum Trzechowice 1-go- 
dzinny zarobek 155.—

Z G RO D ZISKA  M AZOW IEC. 
Robotnicy w arsz ta tów  E . K. D.

w G rodzisku 11.45
P o lska  P a r t ja  Socja listyczna  12.— 
Zw iązek Zawodowy Przem ysłu 

Skórzanego, Oddz. G arbarzy  20.65 
O rg. Młodzieży Pol. P a r t j i  Soc. 7.— 
Zw. Zaw. R obota. P rzem . Bu- 

dowl. O ddział w  G rodzisku 8.80 
Żydowska Socjalistyczna P a r t ja  

Robotnicza „Poale  - S jon"

który jeździł podobno w  sprawach 
organizacyjnych do Francji. Cała 
zaś grupa oskarżonych, w śród któ
rych są  kobiety i mężczyźni, zo
stała uwięziona w związku z wy
kryciem kontaktów, jak ie  utrzy
mywali oskarżeni z W ładysław ą 
Peciakową, skazaną poprzednio na 
rok więzienia.

Finder w  czasie pobytu we Fran
cji był skazany na więzienie przez 
trybunał w  St. Etienne.

Proces potrw a około tygodnia. 
W ezwano 81 świadków. Przewod
niczy rozprawie sędzia Chawłow- 
ski.

w Grodzisku o raz  Zw. Socjal.
Żydów. Młodz. Rob. „F ra j-  
h a j t"  27.—

K om ite t „B undu" i „C ukunftu ' 31.50 
Zw. Zaw. Robota. Przem . W łó

kienniczego, Oddz. G rodzisk 2.60 
G rupa  robotników  lewicowych 

w raz  z młodzieżą 11.—

Razem  zł. 132.—
***

Pokwitowania Adm. „Robotni
ka" z ofiar, złożonych na  rodziny 
poległych, zamieścimy w  numerze 
jutrzejszym.

D nia 15. kw ietn ia  1936 r .  odbyło 
się w  C en tra li PK O . w  W arszaw ie 
40-te  z rzędu losow anie książeczek 
na prem jow ane w kłady oszczędno
ściowe S e rji I-e j.

Po zł. 1000 —  o trzy m ają  w łaścicie
la  następu jących  książeczek : 4622 
6738 11191 15757 15859 16245 19242 
22377 22424 28209 29028 30033 32240 
35040 35452 35698 37005 46114 46885 
47133.

K siążeczka S e rji I -e j, w ylosow ana 
dn ia  15. styczn ia  b . r ., a  dotychczas 
n ie  zrealizow ana: N r. 25119.

Żołądków nowych niema...
trze b a  więc dbać o zdrow ie i  siłę  żo-1 łagodnie  p rzeczyszczają, d la tego  t e ł  
łądka. N ie wolno niszczyć organów  sto su je  s 'ę  je  p rzy  obstrukcji. W y
traw ien ia  obstrukcją! Z ioła m a g is tra  tw ó m ia : M ag iste r  W olski, W arsza- 
W olskiego ze znak. ochr. „G astro sa"  I w a, Z łota 14.-

F a s zy zm  w ło s k i

w obawie przed mową
....cesarzowej Abisynii

W e wtorek radjostacje angiel
skie i am erykańskie zapow iedzia
ły, jak  pisaliśm y już osobno, tran 
smisję orędzia, które cesarzowa 
Abisynji wygłosić m iała przed 
mikrofonem stacji nadawczej w 
Addis Abebie. Transm isja ta  na
potkała na systematyczne przesz
kody, uniemożliwiające słucha
czom angielskim i amerykańskim 
w ysłuchania przemówienia. Głos 
speackera radjostacji abisyńskiej, 
zapow iadającego w języku angiel
skim przemówienie cesarzowej,

Statek ze skarbami
na mieliźnie

przeznaczone dla św iata anglo
saskiego, był słyszany wyraźnie. 
N atom iast przemówienie cesarzo
wej zgłuszone zostało znakami 
M orse‘go, nadawanem i na  przy
bliżonej fali. Ponieważ znaki te 
nadaw ane były chaotycznie i s ta 
cja nadawcza nie podała swego 
sygnału, przypuszczać należy, że 
były celowe, aby  uniemożliwić od 
biór audycji z Addis Abeby. Przy
puszczenie to  potwierdza fakt, że 
te same przeszkody pojawiły się 
w  chwili, gdy najstarsza córka 
cesarzowej zaczęła odczytywać 
przemówienie, przetłomaczone na 
język angiellski. (ATE).

*
Przeszkadzały, oczywiście, ra 

djostacje włoskie.

Z Gibraltaru donoszą, że próby ' 
ruszenia z miejsca statku „Ran- 
pura", osiadłego, jak  pisaliśmy, na 
mieliźnie, nie dały dotąd żadnego 
rezultatu.

Inny statek tej samej kompanji 
„Peninsular -  Oriental" — „Barra- 
pool", który znajdował się w dro
dze do Australji, przepłynął przez 
G ibraltar, otrzymał polecenie za
wrócenia z drogi i udzielenia po
mocy parowcowi „Ranpura" przez 
zabranie pasażerów  do Marsylji.

Przetransportow anie skarbów 
sztuki chińskiej nie jest jednak 
przewidziane, gdyż statkowi „Ran 
pura“ nie zagraża żadne niebez-

W związku ze zbliżającem się Świętem 1-go Maja, wydaliśmy 
na ten dzień specjalną

O D Z N A K Ę  M A J O W Ą
w y k o n a n ą  z  b r o m u  z  sym b o licz- 
n e m l trz e m a  s trza ła m i.

Cena odznaki wynosić BĘDZIE 30 GROSZY. Organizacje, 
'.amawiające odznakę powyżej 50 sztuk, otrzymywać je będą 
W CENIE 20 GR. za sztukę.

Zamówienia, wraz z gotówką, należy nadsyłać na adres; 
Sekretariat Generalny C.K.W. P.P.S, — Warszawa, Warecka 7, 
lub za pośrednictwem P.K.O. Nr. 3174.

Wzywamy tedy wszystkich Towarzyszy i sympatyków do wy
tężonej pracy agitacyjnej i kolporterskiej już w okresie przed- 
majowym, a więc w ciągu kwietnia — tak, ażeby wszyscy ucze
stnicy pochodów 1-szo majowych, Akademij i zebrań, posiadali 
Odznakę Majową.

Pamiętajmy, że akcja za Odznaką Majową — to akcja za 
i-szym Maja. Odznaka to godło tej akcji.

Zatem nie ociągajcie się i spieszcie z zamówieniami.
C e n tra ln y  K o m ite t  W y k o n a w c z y  
P o ls k ie j  P a r t j i  S o c ja lis ty c z n e j

70 okrętOw japońskich
„gości" na wodach chińsitith

pieczeństwo. W ysłane z G ibralta
ru dw a holowniki admiralicji bry
tyjskiej czynią dalsze wysiłki ce
lem ściągnięcia statku „Ranpura" 
z mielizny.

Znajdujące się na  pokładzie 
skarby sztuki chińskiej wypoży
czone przez Rząd chiński na wy
staw ę londyńską znajdują się w 
9C stalowych skrzyniach. Każdy 
przedmiot opakowany jest w  gru 
bą w arstw ę waty. Skarby te ubez
pieczone są  na sumę 10 milj. tunt. 
szterlingów, ale faktyczna ich w ar 
tość jest daleko wyższa. W iele z 
nich należy do epoki przedhisto
rycznej i stanow i bezcenne unika
ty-

W ystawę chińską w  Londynie, 
która trw ała  4 miesiące, zwiedziło 
422.000 osób. (PATj.

iraBEtlia iapońsliitli
górników

W jednej z japońskich kopalń 
w ęgla zerw ała się w inda i  spadła 
na dno szybu. Z  pośród 82 pracu
jących w szybie górników wydo- 
oyto dotychczas na powierzchnię 
49 trupów. *»

Jak  się zdaje, w iększość górni
ków, którzy znajdowali się w  ko
palni Fukuoka podczas oberw ania 
się w indy, poniosła śmierć. Na po
wierzchnię wydobyto poza 50 za 
bitymi również 20 ciężko rannych.

Dzienniki chińskie donoszą, że 
Tsing-T ao  przybyła eskadra ja 
pońska, złożona z 70 okrętów.

•  *
Minister spraw  zagr. Japonji A- 

rita przyjęty był przez cesarza, 
któremu złożył spraw ozdanie o po
łożeniu międzynarodowem, a  w 
szczególności o sytuacji na terenie 
Chin, o raz na pograniczu mandżur
sko -  sowieckiem. Następnie min. 
Arita odbył dłuższą naradę z wyż
szymi urzędnikami M. S. Z. Spo
dziewają się, że min. Arita przyj- 
mie w  dniu 16 b. m. przedstaw i

cieli dyplomacji, a wkrótce potem 
korespondentów p rasy  zagranicz
nej.

Jak donoszą z Hsin-King- Rząd 
Mandżukuo zawiadomił Rząd so
wiecki, że zam ierza przystąpić do 
jednostronnego wytyczania grani
cy na południe od jeziora Hanka, 
nie czekając na porozumienie z Z. 
S. S. R.

W edług dziennika „Asahi" rze
czoznawcy wojskowi i cywilni ma
ją  się udać na miejsce już- w  po
czątkach m aja. (PA T .).

Panarabska Idea
jest stopniowo realizowana

Prem jer egipski Ali M aher-Pa- 
sza. telegraficznie zaproponował 
księciu Faj salowi T ibn Abdul-Aziz, 
ministrowi spraw  zagr. Arabji 
Saudskiej, rozpoczęcie rokowań w 
sprawie naw iązania stosunków dy. 
plomatycznych pomiędzy obu pań
stwami. Saudja mianowała swym 
delegatem podsekretarza stanu, 
Fuada Ham za beja. Rokowania roz

poczną się 19 kwietnia i będą do
tyczyły przedewszystkiem uznania 
przez Egipt króla Abdul‘a  -  Aziza, 
oraz wznowienia w płat do skarbu 
saudskiego z tytułu legatów  egip
skich na rzecz Mekki i Mediny, 
które Kair dotychczas zatrzymy
wał, a  które wynoszą rocznie ok. 
350,000 funtów. (P A T .).
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Polska na rozstajnych drogach
ślić regjon naszych specjalnych za 
interesowań. Pozatem  takie tylko 
układy regjonalne są  możliwe, któ 
reby nie pomniejszały w artości na 
szych sojuszów ani nie naruszały 
dobrych stosunków z naszymi są-

W  przemówieniu dnia 7 m arca 
kanclerz Hitler zapewni! w pra
wdzie, iż nie zgłasza pretensji te 
rytorialnych, ale równocześnie 
wniósł ważne zastrzeżenie, że 
„ludzkie zrozumienie pomoże zła
godzić bolesne stosunki i  usunąć 
naprężenie na  drodze powolnego 
ewolucyjnego rozw oju w  pokojo
wej w spółpracy". Następnego zaś 
dnia szef Reichswehry, gen. von 
Blomberg w  przemówieniu w  Ber 
linie stanął na  stanowisku, że po
kój m ożna utrzym ać tylko przez 
usunięcie przyczyn wojennych, a  
do tych przyczyn zaliczył sojusze 
wojskowe i „niemożliwe do utrzy
m ania stosunki".

Nie m ożna polegać na zapew 
nieniu co do rzekomego uznania 
stanu terytorjalnego, jeżeli ono 
jest obwarow ane jak  najbardziej 
elastycznemi zastrzeżeniami. Do
brze się przeto stało, iż francuska 
dyplom acja w  memorjale z dnia 
8 kw ietnia zw róciła uwagę, iż ża 
den p lan pokojowy nie może być 
oparty  na  tak  „niebezpiecznej dw u 
znaczności" i  dom agała się od Nie 
mieć odpowiedzi, „czy uznają one 
bez wszelkich zastrzeżeń jako o- 
bowiązujący s ta tu t terytorjalny i 
polityczny obecnej Europy? Czy 
zgadzają  się, że poszanowanie te 
go  sta tu tu  może być zagw aranto
w ane przez zawarcie układów, o- 
partych na  wzajem nej pomocy?"

I s ta ła  się rzecz więcej niż dzi
w na. Z am iast patrzeć z zadowole
niem, iż dyplom acja francuska 
p rzyciska kanclerza H itlera do 
muru, znalazły się polskie pisma, 
zbliżone do ul. W ierzbowej, które 
wystąpiły  z pretensjam i pod  adre
sem... Francji. W  jakim  celu czyni 
to  Francja? —  pytał „Express Po
ranny". „Czy po to , by kanclerz 
Rzeszy raz  jeszcze ponowił o- 
ćwiadczenie o swym zam iarze sza 
now ania obecnych granic?".

W  art. p . L „Akcja H itlera a 
Polska" dnia 11 m arca odrazu 
zwróciliśmy uwagę, iż oświadcze
nie kanclerza H itlera — mimo po
zornego uznania staau  terytorjal
nego —  zaw iera żądanie L zw . po 
Rojowej rewizji granic. Przypusz
czaliśmy wówczas, iż p rasa sana
cyjna przyjm ując oświadczenie 
kanclerza Rzeszy jako dobrą mo
netę, nie była dostatecznie zorjen- 
tow ana przed nadejściem auten
tycznego tekstu. Przypuszczenie 
nasze grzeszyło optymizmem. Or- 
jen tacja  proniemiecka doszła już 
w  niektórych kołach do  tego sto 
pnia, iż zam yka oczy na oczywi
ste dwuznaczności, zaw arte  w  tek 
Stach niemieckich i to  w  sprawie 
granic, co do których polska opi
nia publiczna była i  jest najbar
dziej jednolita i nieprzejednana.

Niemcy najostrzej wystąpiły 
przeciw owemu ustępow i francu
skiego tnemorjału, według którego 
dem ilitaryzacja Nadrenji jest u- 
w ażana nie tylko jako czynnik 
bezpieczeństwa francuskiego 1 bel 
gijskiego, lecz dotyczyła także 
sla tu tu  politycznego całej Europy. 
Zbiorowe bezpieczeństwo —  p isa
ła  „Koelnische Zeitur.g" —  dnia 9 
kwietnia — oznacza d la  Francji 
możliwość „spełnienia zobow ią
zań  pomocy d la  swych sprzymie
rzeńców  na wschodzie i południo
wym  wschodzie". Do tego  służyć 
m a Francji dem iltaryzacja N ad
renji. Otóż w łaśnie przez nic inne
go  jak przez wspomniany ustęp 
m emorjału francuskiego — pod
kreśliła „Koelnische Zeitung" — 
nie  m ożna było mocniej udowod
nić konieczuości rem ilitaryzacji i 
i budow y fortyfikacji w  Nadrenji'

T ak  bez ogródek przyzna je się 
w  Niemczech cel zam achu na  stre  
fę neutralną. Tym czasem  „Express 
P oranny" dnia 10 kwietnia, degra 
dując w artość m emorjału francu
skiego, zarzuca, iż „Francja chce 
przedstaw ić wschód Europy jako 
specjalnie zagrożony przez eks
pansję  niemiecką i odwrócić uw a
gę  od najbardziej zaognionych 
problemów reńskich".

Do czego zmierzało to  dziwne 
Oświetlenie bezpieczeństwa euro
pejskiego ze strony pisma, zbliżo- 
» ego do ul. W ierzbowej, zwłasz- 
u a ,  żę w  innych pismach „sana
cyjnych" ta  ocena była powtórzo- 
r t  jako opinja polskich kół dyplo
matycznych. Zmierza ono do  wy
kazania, iż pak t regjonalny bez
pieczeństw a na  wschodzie jest 
zbędny, o ile nie będą uwzględnio
ne w arunki, wysuwane przez Pol
skę. O to są : „sam i musimy okre

Z wyjątkiem jednego, są  to  w a
runki, k tóre  nie stanowiły istotnej 
przeszkody dla paktu  wschodnie
go. M ożna je  i obecnie uzgodnić 
z wymogami naszego bezpieczeń
stw a. Ale ow e koła dyplomatycz
ne, u których „Express Poranny" 
czerpał sw e natchnienie, zgóry od
rzucają pak t wzajemnej pomocy 
na  wschodzie, o ile on nie zyska 
zgody naszego zachodniego są 
siada. W ystarcza więc, by Niem
cy oświadczyły, iż pakt gw aran
cyjny na wschodzie narusza „do
bre"  z nimi stosunki, a  żaden pakt 
zbiorowego bezpieczeństwa na 
wschodzie nie dojdzie do skutku. 
T u  musimy się zastrzec, że takie 
stanow isko nie tylko nie m a nic 
wspólnego z niezależnością naszej 
polityki zagranicznej, ale jest prze 
ciwieństwem tej niezależności i  jej

Zwróciliśmy przed kilkoma dnia
mi uw agę na zadziwiający fakt 
pominięcia przez organizatorów 
jubileuszu wielkiej artystki Mie
czysławy Ćwiklińskiej jednego tyl
ko „Robotnika" spośród całej 
p rasy stołecznej.

O spraw ie tej —  w zasadzie 
drobnej, ale bądź co bądź charak
terystycznej —  pisze tygodnik 
„św ia t" :

T . K . K . T . a  „R O BO T N IK ". 
„ T eatra lnem  św iętem  W arszaw y 

był jub ileusz  znakom itej a rty s tk i 
M ieczysławy Ć w iklińskiej. N a  tle  
tego  jub ileuszu  rozległ s ię  p rzykry  
dysonans. D ow iadujem y sdę o nim  
ze szpalt „Robotnika", k tó ry  p i
sze: „D o K om ite tu  tego  (jub ileu
szowego) zaproszono redaktorów  
naczelnych i  recenzentów  te a tra l
nych w szystk ich  pism  stołecznych, 
n ie  w yłączając  p ism  żydowskich i 
pięcdogroszówek, pom inięto jednak  
celowo i  o sten tacy jn ie  —  redakcję  
„R obotnika".

Czy to  możliwe?
„R obotnik" słusznie  przypom i

n a  ro lę  k u ltu ra ln ą , ja k ie  to  pism o 
w ielokrotnie spełniało i  zap y tu je : 
„Chdelibyśm y w iedzieć, kom u za
leżało n a  w yelim inow aniu „Robot
n ik a "  z  uroczystości jubileuszo
w ych ku  czci św ietnej aktorki, 
k tó re j ta le n t i zasług i w ielokrot
n ie  podnoszono n a  lam ach  nasze
go pism a".

Często różniliśm y się i  różnić bę
dziemy w  u jm ow aniu  w ielu spraw  
z  red a k c ją  „R obotnika", a le  zapy 
ta n ie  jego, skierow ane pod a d re 
sem: ju b ila tk i, a u to ra  kom edji 1 
se k re ta r ja tu  T K K T , w inno o trzy
m ać odpowiedź. Albo je s t  tu  jak ieś  
p rzyk re  nieporozum ienie, albo 
g rubszy  dysonans. P rz y  obcho
dach  jubileuszow ych pierw szą  tro 
sk ą  organ izatorów  m usi być 
w zgląd n a  osobę, k tó re j się hołd 
sk łada. Im  większa powszechność 
jubileuszu, tem  cel lep iej osiąg

zaprzeczeniem.
Propaganda niemiecka dała  już 

do zrozumienia, iż  Polska musi wy 
bierać między Niemcami a  Rosją 
sowiecką, a  to  dlatego, ponieważ 
każde z tych sąsiadujących państw  
góruje nad Polską olbrzymiemi 
zbrojeniami. Nie potrzeba tłoma- 
czyć, iż taki „wybór" byłby koń
cem niezależności naszej polityki 
zagranicznej. Nie możemy dopu
ścić do  tego, byśmy kiedyś byli 
zmuszeni do dokonania takiego 
wyboru. I na  to  jest tylko jeden 
sposób: zaw rzeć pakt wzajemnej 
pomocy n a  wschodzie przy w spół
udziale Francji i Z . S. S. R., nie 
dając nikomu zgóry p raw a prze
marszu i posługując się —  wedle 
w yrażenia „Tem ps‘a “ — bardziej 
subtelną formułą, niż w  pierw ot
nych propozycjach paktu w schod
niego. Po zam achu niemieckim na 
Nadrenję nie można już dłużej 
zwlekać, jeżeli chcemy uniknąć, że 
by  Polska znalazła się w  sytuacji 
bez wyjścia 1 s ta ła  się satelitą 
iNiemiec.-

BENEDYKT ELMER.

W sprawie jubileuszu

Mieczysławy Ćwiklińskiej
nięty.

„Celowe i  o sten tacy jne  pom ija 
n ie", ja k  pisze „R obotnik", byłoby 
w ięcej, n iż  n ie  w skazane. N aw et 
gdyby między ja k ą ś  redakcją  i j a 
kim ś te a tre m , czy koncernem  te a 
trów , is tn ia ły  ja k ie ś  nieporozum ie. 
nda, to  w  momencie jubileuszu n ie  
te a tru , a le  a rty s ty  —  organizato
rzy  m uszą dbać n ie  o  regulow a
n ie  anim ozji personalnych, lecz o 
m aksym alną  powszechność jub ileu  
szu. N ie wiemy, czy je s t  ja k iś  za
ta rg , poróżnienie, anim ozja —  
w yrokujem y. P y tam y  skolea: Co 
to  znaczy? W yjaśn ien ie  je s t  w ska
zane  i niezbędne. Elim inow ać, w y
znaczać? tego  T K K T  w  stosunku  
do p ra sy  jeszcze w sw oim  sta tuc ie  
n ie  posiada. N ie  chcem y przypusz
czać, aby  coś w ięcej ponad niedo
pa trzen iem  k ry ło  s ię  w  te j sp ra 
wie. Liczymy, że odpowiedź ja sn a  
w ątpliw ości rozproszy".

*••
Na ręce J. N. Millera nadszedł 

list następujący od  Ar. Szyfmana, 
dyrektora generalnego teatrów  T. 
K. K. T .:

Szanowny P a n ie  R edaktorze!
W  a rtyku liku  Pańsk im  p. t .  „ Ju 

bileusz Ćw iklińskiej a  „Robotnik" 
z najdu je  się w zm ianka, k tó ra  
w skazyw ałaby, że P a n  posądza 
S e k re ta r ja t T eatrów  T K K T  o u- 
dzial w  spraw ie  pom inięcia przed
staw iciela  „R obotnika" w  kom ite
cie jubileuszow ym  M ieczysławy 
Ćw iklińskiej. Czuję  się w  obowiąz 
ku w yraźn ie  zaznaczyć, że  n ik t z 
D yrekcji, a n i z  S e k re ta r ja tu  n ie  
m ia ł z  t ą  sp raw ą  do czynienia. 
Z zasadniczych powodów n ie  uw a
żalibyśm y za  możliwe za ła tw ian ia  
tą  d rogą  jakichkolw iek porachun
ków z  kry tykam i, tem  w ięcej, że 
do żadnych „porachunków " z „Ro
botnikiem " n ie  było powodów.

Z praw dziw em  pow ażaniem  
D yrek to r G eneralny

Arnold Szyfman.
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B u rz liw a  pogoda
Z upoważnienia autora przełożyła 8. KopelOwna
Uderzyła go nagła myśl.
— Nie lubisz tej małej Smith?
— Brown.
— Nie lubisz tej małej Brown?
— Nie.
— Nie chcesz, aby wyszła za Ronalda?
— Sądziłam, że poglądy swoje na tę sprawę 

przedstawiłam dość jasno. Cała historja wydaje mi 
się dość godna pożałowania. Nie jestem snobką...

— Ależ jesteś — rzekł lord Emsworth, rozsądnie 
podkreślając skazę w jej rozumowaniu.

Lady Konstancja nasrożyła się,
— No, jeżeli snobizmem jest pragnąć, aby własny 

siostrzeniec ożenił się w swojej sferze...
— Galahad ożeniłby się z jej matką przed trzy

dziestu laty, gdyby nie został wysłany do Południo
wej Afryki.

— Galahad był — i  jest — zdolny do wszystkiego.
— Pamiętam jej matkę.. — powiedział lord Ems

worth w zadumie. — Galahad zabrał mnie raz z so
bą do Tivoli, gdy ona tam śpiewała. Doiły Hender
son. Maleństwo w różowym obcisłym kostjumie z 
najrozkoszniejszym uśmiechem, jaki można było zo
baczyć. Na jego widok myślało się o wiosennych po
rankach. O ile pamiętam, galerja przyłączyła się do 
chóru. Jakżeż to było? Tum... tum... tumpty tum... 
Czy też umpy... tidly... tidly... pum...?

— Wszystko jedno, jak to było — .zekła lady 
Konstancja. Pomyślała sobie, że jeden pamiętnikarz 
w rodzinie najzupełniej wystarcza. — Nie mówimy 
o matce tej dziewczyny. Jedyna rzecz, którą miała
bym do powiedzenia o matce panny Brown to to, że 
żałuję, iż wogóle miała córkę.

— No, ja ją lubię — oświadczył mężnie lord Ems
worth. — Bardzo słodkie, dobrze wychowane stwo
rzenie — i zna się doskonale na świniach. Mówiłem 
to właśnie młodemu Pilbeamowi.

— Pilbeamowi I — zawołała lady Konstancja.
Mówiła z przejęciem, gdyż nazwisko to przypomi

nało jej o innym bólu. Od wielu dni pragnęła dojść 
do sedna tajemnicy Pilbeama. Obecność tego młode
go człowieka na zamku miała w sobie coś niesamo
witego. Nie pamiętała, kiedy przyjechał — było to 
tak, jakgdyby zmaterializował się z samego powie

trza. A ponieważ była konwencjonalną panią domu 
i miała właściwą konwencjonalnym paniom domu 
niechęć do rzeczy niezwykłych — przeciwna była 
temu, aby goście o okropnych wąsach, niezaprosze- 
ni przez nią .zaczęli nagle zapełniać dom, jak ulat
niający się gaz.

— Kim jest ten wstrętny człowieczek? — zapytał.
— Ajentem śledczym.
— Coo?
— Prywatnym ajentem śledczym... Śledzi na wła

sną rękę... — W głosie lorda Emswo:tha zabrzmiała 
nuta spokojnej dumy. Miał lat sześćdziesiąt i po. 
raz pierwszy w życiu znalazł się w romantycznej 
roli człowieka, zatrudniającego u siebie prywatnych 
ajentów śledczych. — Prowadzi jakieś tam biuro de
tektywów. Argus... Tak jest... Prywatne Biuro Wy
wiadowcze Argus.

Lady Konstancja oddychała z przejęciem.
— Baletnice... Detektywi... Dziwię się, że nie za

prosisz tu paru apaszów.
Lord Emsworth oświadczył, że nie zna żadnych

apaszów. ,
— A czy wolno zapytać, co robi prywatny detek

tyw w charakterze gościa na zamku Blandings?
(D . c. n .).

Belgia uwolniona od zmory „deflacji
wykazuje wyraźną poprawę

Gdy w  dniu 28 m arca r. 1935 
Belgja zarządziła obniżkę kursu 
swej w aluty o 28%, ta  „dew alua
cja" miała charakter tymczasowy. 
Nie ustalono w ów czas, czy Bel- 

— wzorem Anglji — porzuci 
na dłuższy przeciąg czasu pary
te t złota, czy też utrzym a poziom 
waluty, drogą utw ierdzenia nowe
go parytetu, obniżonego w  r. ub. 
T ak  też się stało: dekretem z dn. 
31 m arca 1936 r. Belgja stw ierdza, 
że ustabilizuje sw ą walutę, choć
na obniżonym poziomie.

Pisaliśmy już, że ten ak t Rzą
du belgijskiego dowodzi całkowi
tego opanow ania sytuacji w aluto
wej. Koronuje uroczyście pomyśl
ne rezultaty „eksperymentu bel
gijskiego", który miał — zdaniem 
zwolenników „klasycznej" teorji 
i polityki walutowej —  przynieść 
opłakane następstwa.

Przedewszystkiem więc proro
kow ano „ucieczkę" od  pogorszonej 
waluty. W  istocie nastąpiło coś 
wręcz przeciwnego. W  okresie 
przed - dewaluacyjnym od 1 stycz
nia do 29 m arca r. 1935 odpłynę
ło z Belgji 2 m iljardy franków 
złota. Po dewaulacji zaczął się po
w rót kapitałów  do  Belgji, wyno
szący do 20 czerwca 1935 r. —  7 
miljardów franków. Rezerwy Ban
ku Narodowego sięgają zgórą 16 
i pół miljarda franków, nie licząc 
4.350 milj. fr. nadwyżki, która po 
w stała naskutek przeliczenia re
zerwy po nowym kursie belga.

W  związku z powrotem zaufa
nia, w ystąpiła płynność gotówko
wa. Bank Narodowy mógł utrzy
mać obniżoną (w dniu 15 maja) z 
2,5 na 2% stopę dyskonta. Zdo
łano przeprowadzić korzystną dla 
skarbu konwersję rent 5, 6, 7% na 
skonsolidowany dług w ew nętrz
ny 4%, co zaoszczędza skarbowi 
782 milj. fr. na obsłudze długu 
wewnętrznego. Budżet zeszłorocz
ny jest w  gruncie rzeczy zam knię
ty  bez deficytu, albowiem lekki 
niedobór 40 milj. fr .rozpływa się 
niejako w  obfitości środków  kre
dytowych. Nowy budżet na rok 
1936 nie będzie miał wogóle de
ficytu, gdyż zrów now ażony preli
minarz jest całkiem realny.

Na giełdzie nastąpiła zdecydo
wana popraw a kursu walorów. 
Kapitaliści belgijscy mogli finan 
sować rynki zagraniczne.

Tyle —  w  dziedzinie walutowo- 
finansowej. W  dziedzinie gospo
darczej również notuje się objawy 
poprawy. A więc rosną przewozy 
i naładunki kolejowe i  morskie. 
Popraw a w  przemyśle ciężkim wy
nika z popraw y na rynku wewnę
trznym, a ponieważ przemysł bel
gijski pracuje przedewszystkiem 
na eksport, więc popraw a ta  jest 
jednak niewielka. Sfera obrotów 
międzynarodowych, dziś—w  epo
ce „samowystarczalności", kon
tyngentów, kom pensat itp., w y
myka się niemal całkowicie spod 
kontroli każdego Rządu i nie w  
jego mocy leży stworzenie pod
niety dla wzmożenia wywozu.

To też w r. ub. widzimy zale
dwie ograniczoną zwyżkę produk
cji (w tysiącach tonn).

1934 1935
węgiel 26.363 26.484
żelazo 2.907 3.060
stal 2.898 2.965

W  r. b. nastąpiła dalsza popra
wa. Przemysł węglowy zdołał zre
dukować swe zapasy (z 3.600.000 
na 2.600.000 tonn), zwiększyć pro
dukcję i zatrudnienie. M etalurgja 
odczuła poprawę na tle polityki 
robót publicznych oraz odrodzenia 
ruchu budowlanego.

Przemysł lekki odczuł bordziej 
lealną poprawę. Należy ją  odróż
nić od  zmian, zaszłych na tle 
dwóch krótkich w strząsów  paniki. 
Pierwszy, przed rokiem przejawił 
się w  krótkotrwałym okresie „u- 
cieczki do w artości realnych" i 
pozbywania się pieniądza. Zaczę
to  w tedy masowo nabyw ać meble, 
odzież i t. p. Ostatnio nastąpiło 
zjawisko odw rotne: na  tle zakłó
ceń w  dziedzinie międzynarodowej 
(obsadzenie Nadrenji) we w szyst
kich niemal gałęziach nastąpiło o- 
słabienie zakupów.

M iędzy temi przejściowemi obja 
wami zaniepokojenia przewija się 
zdrowy proces w zrostu obrotów 
przemysłu tkackiego, skórzanego 
i t .  p.

N aogół popraw a produkcji prze 
mysłowej w  Belgji jest umiarko
w ana (15—20% wzrostu), ale nie
w ątpliw a i oparta  o w zrost zdol
ności nabywczej. Dodajmy jesz
cze, że liczba bankructw  spadła z 
1.228 w  r. 1934 na 722 w r. ub.

Handel zagraniczny, jak  się rze- 
kło, nie wykazuje większej popra
wy. Dość znaczna zwyżka w arto
ści eksportu i importu tłomaczy

Ciekawe r t  na rosyjskiej emigratii
„Obrończy" aktywizm

Ewentualność wojny ZSSR z Ja - 
ponją iNiemcami wywołała nie- 
tylko ideologiczne refleksy w  Z. 
SSR (nastroje patrjotyczne), ale 
także na ogromnie licznej em igra
cji. Jak  się ustosunkować do ewen 
tualnej wojny? Czy życzyć Stali
nowi porażki? i czy pom agać Hi
tlerowi chociażby za cenę oddania 
mu części Rosji? Na tem stanowis
ku (porażki) stoi skrajnie prawico
w y dziennik paryski „W ozrożdie- 
r,je“. Są to  „porażeńcy”. Nato
m iast druga, i to znaczna część 
emigracji, stoi na stanowisku o- 
brony—są to „oborońcy". W obo
zie „oborońców" rej wodzi dzien
nik Milukowa „Poslednija Nowo- 
sti". Utworzyła się nawet bezpar
ty jna organizacja „oborońców". 
Jednakowoż już powstały pewne 
niesnaski w  tym obozie, gdyż na
leżą doń najrozmaitsze kierunki 
polityczne. „Oborońców" łączy 
głównie: ł)  świadomość, iż najazd 
hitlerowców i Japończyków może 
skończyć się odebraniem Rosji o- 
gromnych przestrzeni (Wsch. Sy- 
berja, Ukraina), 2) bojaźń, że Ro
sja będzie uw ażała „porażeńców*' 
poprostu za zdrajców.

Odcienie są  różne. Np. gen. De- 
nikirt jest „oborońcem", ale „pod

się nietyle popraw ą stanu obro
tów, ile zwyżką cen.

Jeśli chodzi o ten ostatni pro
blem — różni „m ędrcy" ze szcze
gólnym uporem prorokowali zała
manie się „eksperymentu" belgij
skiego na  tle „niepohamowanej" 
zwyżki cen. Tymczasem wskaźnik 
cen detalicznych wzrósł zaledwie 
z 621 (kwiecień 1914 =  100) w 
dniu 15 m arca 1935 r. na 678 w 
dniu 15 m arca 1936 r., t. j. o 9%. 
Jednocześnie ceny hurtowe w zro
sły o 24,5% (przyczem rolę odgry
w a w zrost cen światowych).

C opraw da ta  zwyżka nie była 
dla robotników pomyślna, jednak 
robotnicy więcej cierpieli w  okre
sie „deflacji", zniżek płac i prze
wlekłego bezrobocia. Prem jer Van 
Zeeland oblicza zniżkę bezrobocia 
na 40,2% w ciągu roku. Suma wy
płaconych zarobków w  okresie od 
listopada r. ub. do stycznia r. b. 
w zrosła o 10% wobec takiegoż 
okresu roku poprzedniego.

Należy zaznaczyć, że w łaściwy 
program w alki z bezrobociem, o- 
pracow any przez tow. Hendrika de 
M ana, będzie realizowany dopiero 
w  r. b. Kredyty nadzwyczajne na 
roboty wyniosą 1.809 miijonów 
fr. (o 731 milj. więcej, niż w  r. ub.), 
do czego dochodzi kredyt specjal
ny 280 milj. na budowę 500 w ago
nów  metalowych osobowych. Prze 
widuje się zatrudnienie 84 tys. 
bezrobotnych.

Belgja nie zwalczyła jeszcze cał
kowicie kryzysu, ale nabrała tchu 
i ma swobodniejszy oddech.

(W.)

warunkiem", że czerwona armja, 
rozpoczynając obronę—obali Rząd 
Stalina. Łatwo zrozumieć, że w ła
śnie ten „w arunek" może spowo
dować —  porażkę ZSSR. Kiereń- 
ski jest też oczywiście „oboroń
cem", ale- żąda, aby Stalin przed
tem zaprowadził wolności obyw a
telskie. A jeżeli nie zaprowadzi? 
Mieńszewicy, t.t. Garwi i Dan, 
śą „oborońcami", ale skarżą się 
na Stalina, iż rezygnuje ze stano
w iska klasowego i zbytnio zbliża 
się do państw  kapitalistycznych 
(tymczasem inni „oborońcy" zarzu 
cają Stalinowi zbyt klasową li- 
nję) i t. p. W szystkie te różnice 
i spory rozsadzają obóz „oboroń
ców". To też Milukow w  niedziel
nym numerze „Poślednich Nowo- 
sti" sceptycznie zapatruje się na 
wspólną akcję „oborońców".

W  każdym razie ruch to cieka
wy. św iadczy o pewnem psycho- 
logicznem zbliżeniu części emigra
cji i ZSSR. Przypominamy, że 
obok „oborońców" istnieje jeszcze 
grupa „wozwraszczeńców", któ
rzy poprostu chcą w racać do 
ZŚSR... K. CZ.
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Depesze i wiadomości, otrzymane w nocy z wtorku na środę

Narady sztabów
będą miały podobno ogromne znaczenie

K o m u n ik a t u rz ę d o w y

„Policja użyła broni
w  obronie w ła s n e j ran iąc 2 bezrobotnych z których 1 z m a r ł“

Wczoraj podaliśmy pierwsze 
wiadomości o krwawych zajściach 
we Lwowie. Poniżej zamieszcza
my urzędowy komunikat o tych 
zajściach. RED.

PAT. komunikuje:
W e wtorek w  godzinach przed

południowych zgrom adziła się 
przed biurem pośrednictwa pracy 
przy ul. św iętokrzyskiej w e Lwo
wie w iększa grupa bezrobotnych, 
żądając zatrudnienia ich. Gdy 
przedstawiciel Funduszu Pracy o- 
z ta jm ił bezrobotnym, że narazie 
FUNDUSZ NIE JEST W  STANIE 
ZATRUDNIĆ WIĘKSZEJ ILOŚCI

BEZROBOTNYCH, 
część zgromadzonych udała się do 
m agistratu, usiłując w targnąć na 
dziedziniec.

FUNKCJONARJUSZE POLICJI 
NIE DOPUŚCILI DO TEGO. 

W ów czas część bezrobotnych u
ca ła  się na Plac Akademicki, roz
kopany obecnie spowodu prowa
dzonych tam  robót kanalizacyj
nych. Sześciu konnych policjantów 
usiłowało uspokoić gromadzących 
się bezrobotnych, w ów czas jednak 
t a  funkcjonarjuszów policji rzuco
no kilka kostek brukowych i ka
mieni. Oddział policji cofnął się w 
ulicę Akademicką, a jeden z poli-

„Biały Dom" 
okupowany przez bezrobotnych

Jak  podaje p rasa amerykańska 
Izba reprezentantów w W aszyn
gtonie była w  ubiegłą sobotę w i
downią, naw et jak na  amerykań
skie stosunki, dość niezwykłej de- 
monstrancji.

Grupa bezrobotnych w  liczbie 
cl.oło tysiąca osób, przybyłych ze 
wszystkich stron kraju do W aszyn 
?tonu, rozlokowała sfę w  kulua
rach Izby reprezentantów, której 
członkowie odbywali ostatnie 
przedświąteczne posiedzenie. Bez

Tylko dla hitlerowców
wjazd do Polski jest dozwolony

Wycieczka gdańskiej socjalisty
cznej młodzieży robotniczej, która 
m iała zamiar udać się w czasie 
św iąt do Polski, zatrzym ana zosta 
ła na  przedmieściu Orunia przez 
policję gdańską, która  uczestników

Generalny strajk  górników  
ma być proklam owany we Francji

W obec niemożności osiągnięcia 
porozumienia w  kwestji płac po
między kopalniami okręgu półno- 
crego  Francji i . Pas de Calais a 
związkami zawodowemi górni
ków, Federacja górników ogłosiła 
sirajk, a pozatem zwołała na 20 b.

„Niepoważną bzdurą"
n azyw a ją  W ło s i ang ie lsk ie  w ys tąp ien ia

Półurzędowy „Giornale d 'lta- 
l.’a“ polemizuje w formie niezwy
kle ostrej z ostatniem twierdze-

IPark Paderewskiego!
ISTADJON A. Z. S.I 

IOPERA na POWIETRZU!

H A L K A
Stan . M oniuszki

w niedzielę dn. 19.IV o 3 pp.
pod dyrekcją Adama Dołżyckiego

Znakomici artyści operowi!
Galet, orkiestra, chóry Opery!

Bilety od 50 gr. do 5 zł. w Operze 
i Orbisie!

1-szy r a z  w  W a rs z a w ie !
n itm  „ D a ily  t x p r e s s 'u " ,  że „jezio-.

ijan tów  w obronie własnej
UŻYŁ BRONI (REWOLWERU), 

oddając najprzód 5 strzałów  w  po 
wietrze, następnie

JEDEN STRZAŁ
w  kierunku atakujących go. W wy 
c.‘ku  strzału ranione zostały dwie 
osoby spośród demonstrantów. Je 
den z nich,

Spisek gen. Ling-Szenga
i 6 w ysokich dosto jn ików  m andżurskich

Olbrzymie wrażenie w  opinii pu 
fclicznej Japonji i Mandżurji wy
wołały aresztow ania gubernatora 
północnego Hsinganu gen. Ling- 
Szenga i  sześciu innych wysokich 
dostojników madżurskich, pod za
rzutem zdrady stanu.

P rasa japońska wskazuje, że 
gen. Ling-Szer,g cieszył się zaufa
niem w ładz japońskich i madżur- 
sl.ich, które uważały go za przy
wódcę ruchu pro-mandżurskiego 

w śród Mongołów.

Minister spraw  zagranicznych 
Japonji Arita złożył cesarzowi

robotni oświadczyli, że nie mając 
z? co przeżyć św iąt p o s ta  iowili 
spędzić je w  Białym Domu, który, 
jak  wiadomo, jest również siedzi- 
1 ą  parlam entu am erj kańskiego. 
W obec prób usunięcia ich prze
m ocą z gm achu demonstranci za
częli śpiewać rewolucyjne pieśni, 
w końcu podnieśli taką  wrzawę, że 
Izba  musiała przerw ać posiedze
nie, nie wyczerpawszy porządku 
obrad. (ATE.).

w jcieczki rozproszyła przy po
mocy pałek gumowych, a następ
nie  aresztow ała 13 osób. Mają one 
oopowiadać za  izekomy udział w 
pccho tz ie  bez zezwolenia władz.

(PAT.)

n>. w siedzibie generalnej Konfe
deracji Pracy nadzwyczajne oosie- 
dzenie Rady Narodowej Górni
ków. Na porządku dziennym znaj- 
c c je  się spraw a rozszerzenia straj
ku na wszystkie zagłębia górni
czej Francji. (PAT.).

ro T ana dotychczas uw ażane było 
za jezioro angielskie i zaw sze też 
mem zostanie". Dziennik włoski w 
odpowiedzi stwierdza, że jezioro 
l a n a  było jeziorem abisyńskiem a 
obecnie znajduje się w  posiadaniu 
żołnierzy włoskich, co w chwili 
obecnej stanowi jedyny fakt cał
kowicie bezsporny. Twierdzenie 
jakoby jezioro to było angielskie 
może być jedynie pobożnem ży
czeniem, w  każdym razie jest ono 
„niepoważną bzdurą". Zastrzega
jąc  się następnie przeciwko poró
wnywaniu sytuacji nad jeziorem 
T ana a położeniem nad kanałem 
buezkim, dziennik włoski podkre
śla, że w ojsko włoskie w  danym 
razie zdecydowanie odpowie na 
każdą próbę w prow adzenia w 
czyn pogróżek angielskich. (ATE)

23-LETNI BEZROBOTNY W . KO
ZAK, PO PRZEWIEZIENIU DO 

SZPITALA ZMARŁ, 
a drugi z lżejszą raną przebywa 
w szpitalu. Przybyły większy od- 
02 fal policji rozproszył demonstran 
tów. W ładze prow adzą dochodzę 
r ie  celem wyjaśnienia przebiegu i
wykrycia sprawców zajścia.

szczegółowy raport o zdradzie 
Ling - Szenga.

*
Komentując komunikat sztabu 

armji kwantuńskiej w  spraw ie spi
sku wyższych urzędników mongol
skich w  prowincji północnego Hsin 
gar. u na rzecz Sowietów — „Iz- 
w iestja" w ypierają się jakiegokol
wiek udziału ZSSR. w tej sprawie, 
w skazując z drugiej strony na an- 
tyjapońskie nastroje władz lokal
nych w Mandżu-Kuo i w  Mongolji 
wewnętrznej, przyczem pismo u- 
przedza Japończyków, że czekają 
ich na tamtejszym terenie „różne 
niespodzianki".

„Izwiestja" ostrzegają armję 
kwantuńską, że .wszelka dalsza o- 
fensywa byłaby ryzykowna, dając 
cio zrozumienia, że zarów no wła
dze mandżurskie, jak  książęta mon 
golscy m ają służyć Japończykom 
pod przymusi m  lub ze względu 
na korzyści osobiste.

SPECJALNY KORPUS 
SZPICLOWSKI.

Z Tokjo doi oszą: W  ramach 
akcji antykomunistycznej, prowa
dzonej ze wzmożoną energją przez 
Rząd Hiroty utworzono specjalny 
korpus wywiadowczy, złożony z 
tysiąca najzdolniejszych i wypró
bowanych wywiadowców, którzy

OGŁOSZENIA LEKARSKIE

Br. Z. Fajncyn 9L“\"’ 36
w  n ie d z ie lę  d o  1 2 -e !

Weneryczne, płciowe, skóry
i  w  le c z n ic y  K a i-a  ?

OSTATNIE DEPESZE I WIADOMOŚCI NA STR. 1, 2

A r a b s R a  a r m j a  

nad brzegami Morza Czerwonego
Z Sanaa donoszą: Iman Jem e

nu Jah ja  czyni przygotow ania woj 
skowe. W  obecnej chwili 60.000 
■ rm ja jemeńska rozłożona jest nad 
bi zegami Morza Czerwonego. 
Iman odwołał z Asmary misję nau 
kową, składającą się z 12 studen- 
K w , jakoteż i inną misję z Bagda
du, składającą się z 50 studentów.

Na żądanie Imana przybył do Je 
menu reprezentant wielkiej ame
rykańskiej fabryki samochodów 
celem przyjęcia wielkich zamó-

Bezcenne skarby
na okręcie, który najechał na skałę podwodną

Z Gibraltaru nadeszła do Lon
dynu sensacyjna wiadomość, że 
;atek  angielski „Ranpura", który 

przed kilku dniami wyjechał w po
dróż na Daleki W schód, wioząc na 
pokładzie bezcenne skarby z zam- 
kniętej niedawno w Londynie w y
staw y sztuki chińskiej, najechał w 
pobliżu w yspy Majorki na skałę 
podwodną. • W iadomość ta  wywo
łała w kołach londyńskich tern 
większe wrażenie, że władze an
gielskie przyjęły wobec Rządu chiń 
skiego, do którego należy więk
szość eksponatów, reprezentowa
nych na  w ystaw ie sztuki chińskiej 
w Londynie zobowiązanie dostar
czenia ich w  całości do Chin.

Na miejsce w ypadku wysłano,

Narady sztabów  generalnych 
Anglji, Francji i Belgji rozpoczęły 
się wczoraj, w e środę w  gmachu 
acmiralicji brytyjskiej. Sądząc ze 
składu delegacyj, należy do narad 
tych odnieść się bardzo poważnie 
i przywiązywać do nich jaknajwię- 
ksze znaczenie.

Ze strony francuskiej w nara
dach biorą udział trzej główni 
delegaci, a  mianowicie zastępca

na rzecz Z.S.S.R.
będą pełnili swą służbę w  najw aż
niejszych portach i punktach stra
tegicznych kraju.

Marsz na D essie
Cesarzowa A bisyn ji ape lu je  o pomoc w  im ię ludzkości

W edług komunikatu marszałka 
Ęadoglio, m arsz armji włoskiej na 
pizód k w a  na całym froncie pół
nocnym. W łosi nie zam ierzają za- 
tn y m ać  się w  Dessle, lecz pójść 
natychmiast na południe i dlatego 
w  celu przygotowania sobie drogi 
rozpoczęli już bombardowanie 
miejscowoci, położonych w  pew 
nej odległości na południe od Des 
sie. Posuwanie się oddziałów wło
skich odbyw a się z taką szybko
ścią, że wojska abisyńskie nie ma 
ją  czasu na zorganizowanie obro
ny. Miejscowość Mersa, leżąca na 
drodze do Dessie, została już zdo
byta, a  zajęcie Magdali oczekiwa
ne jest lada godzina. O ruchach 
wojsk Negusa nic niewiadomo, 
gdyż władze abisyńskie w  obawie 
przed bombardowaniem kwatery 
cesarza zachowują jaknajściślejszą 
tajemnicę. W  każdymbądź razie 
cesarz komunikuje się ze swymi 
ministrami w  Addis Abebie oraz 
wysyła depesze do Genewy.

Bazy intendentury włoskiej w 
Quoran, Sokoła i Gondar, zaopa
trujące drogą powietrzną oddzia
ły, będące w marszu na Dessie, 
mają cieżkie zadanie. Jeżeli posu
w anie się W łochów ulega w pew 
nych miejscach opóźnieniu, to przy 
czyną" tego jest tylko spraw a zao
patrzenia.

> ień. Równocześnie do Eu-.opy 
wysłano delegata, który m a zaku
pić większe ilości nowoczesnej 
broni.

W ładze jemeńskie wydały osta
tnio ustawę, zabraniającą Euro
pejczykom, naw et wyznania ma- 
hometańskiego, w stępu do kraju

Jednocześnie Iman Jah ja  zaku
pił wielkie ilości benzyny i posia
na jej obecnie 75.000 galonów.

(P'..T.)

natychmiast dw a holowniki mary
narki wojennej, celem udzielenia 
pomocy statkowi. W edług osta t
nich doniesień, statkow i nie grozi 
już żadne poważniejsze niebezpie 
czeństwo, mimo, że statek wciąż 
jeszcze znajduje się na skale.

Parowcowi „Ranpura" tow arzy- 
tzą  na poszczególnych etapach je
go drogi dw a torpedowce angiel
skie dla ochrony. Szczególnie sil
ną eskortę otrzyma statek na wo
dach chińskich, gdyż władze an
gielskie obaw iają się a taku pira
tów , dla których skarby, znajdu
jące się na pokładzie „Ranpura" ’ 
oceniane na 10 milj. funt, szterl. 
stanowić m ogą nielada przynętę.

szefa sztabu armji francuskiej 
gen. Schweisgut, gen. Mouchard 
ze sztabu wojsk lotniczych i wice
adm irał Abrial ze sztabu francu
skiej marynarki wojennej.

Armja belgijska reprezentowana 
będzie przez gen. de Fontaine, a 
lcinictwo wojskowe przez attache 
lotniczego w  Londynie mjr. W ou- 
tersa.

Delegacja brytyjska posiada 
charakter bardzo reprezentacyjny 
i ciężar gatunkow y delegatów 
wskazuje na pierwszorzędne zna
czenie tych narad z punktu widze
nia brytyjskiego. Armja brytyjska 
deleguje trzech najwybitniejszych

swych oficerów, a  mianowicie, 
szefa opcracyj wojennych i w yw ia 
du gen. Dilla, szefa ruchu wojsR i 
zakwaterow ania gen. Venninga i 
pierwszego oficera sztabu główne 
go płk. sir Ronalda Adama. Bry
tyjskie w ojska lotnicze reprezen
tow ane będą przez szefa sztabu 
wicem arszałka lotnictw a Curtneya 
i jego pomocnika dowódcę grupy 
kpt. Harrisa. Admiralicję reprezen 
tow ać będzie szef sztabu morskie
go wiceadmirał Jam es. W iceadmi
rał James będzie również odgry
w ał rolę gospodarza w obec tego, 
że narady toczyć się będą w  gm a
chu admiralicji. (PAT.).

! T rz e b a  g o  k o n ie c z n ie  u s ły s z e ć  I 
poniedziałek zn a k o m ity  b as  J e d y n y
w OPERZE A .  K  1 P  N  1 S  k o n c e r t

B i l e t y  w  k a s i e  O p e r y  i O r b i s u

W Gallabat w ojska włoskie sto  
ją  naprzeciwko oddziałów angiel
sko - sudańskich. Mały garnizon 
abisyński, zajmujący etjopską 
część Gallabatu, wycofał się na 
widok pierwszych czołgów włos
kich.

APEL CESARZOWEJ 
ABISYNJI.

Przemówienie radjowe cesarzo
wej abisyńskiej, skierowane do W . 
Brytanji i Stanów Zjed., było bar
dzo źle słyszane, gdyż na te j sa-

mej fali nadaw ane były jakieś de
pesze. Słychać było jedynie pew 
ne zdania, wygłoszone przez cór
kę cesarzowej, a  m. in. zdanie „W, 
IMIĘ LUDZKOŚCI APELUJĘ O 
POMOC".

W  CZWARTEK ZBIERA SIĘ 
KOMITET 13-TU".

M adariaga zwołał „Komitet 
13-tu“ na czw artek 16 b. m. do 
Genewy.

WSfiSŚSSŚŁ’
S port ro b o tn iczy

X-TY JUBILEUSZOWY POPIS 
„JUTRZNI". .

We wtorek odbył się 10-ty jub 
leuszowy popis gimnastyczny Rob, 
Stów. Wychowania Fizycznego „Ju
trznia", które skupia w swych szere
gach żydowską młodzież proletar
iacką.

Popisy gimnastyczne .Jutrzni" ma 
ją ustaloną renomę. Oprócz strony 
sportowej i wyszkoleniowej —  wiel
ki nacisk położony jest i a estetykę i 
dekoracyjność popisu, co ściąga tłu
my publiczności i ma duże znaczenie 
preoagandowe.

Dziesiąty popis wykazał dalszy po 
stęp sportowców robotniczych. Wie
le zasługi w tem przypisać należy 
instruktorowi „Jutrzni", finlandczy- 
kowi, Olli Lethinenowi, ale niespra
wiedliwością byłoby me doceniać pra 
cy całej grupy instruktorów — w 
znacznej większości wychowanków 
tej organizacji.

W pracy „Jutrzni" zanacza się jak 
najwyraźniejsza tendencja do wyeli
minowania indywidualnych wyczy
nów.

Miła dla serca robotniczego spra
wozdawcy jis t masowość pracy „Ju- 
irzni". Podczas defilady w Cyrku 
rrena wypełniła się szczelnie ćwi- 
czącemi od senjorów do kilkuletnich 
dzieci.

Poza temi uwagami ogólnej natu
ry możnaby o samym popisie napi
sać bardzo wiele. Każdy numer de
monstrował ciekawe wartości pracy 
wyszkoleniowej. Prawie każdy był ma 
łem acydziełem estetyki.

W stosunku do poprzednich popi
sów widać poważne postępy.

Lekcja rytmiczna, pod kierownic
twem tow. Reny Szpacenkopf — to 
prawie balet. A przecież kżada z tych 
dziewcząt nie spędza dni powszednich 
przy drążku, lecz przy ciężkiej pracy.

W roku bieżącym widzieliśmy 
mniej ćwiczeń gimnastycznych star
szych grup kobiecych. Przeważała 
wzorowa grupa męska. Byłaby t 
może jedyna dysproporcja, choć po
no i tu w montażu programu głos 
miały „względy niezależne" od orga
nizatorów.

Ćwiczenia grup juniorów i star
szych dzieci ciekawe i z dużą swobo
dą wykonane.

W  sumie niezwykle ciekawy pokaz 
czem sport robotniczy być nowinien

Pałka no żna

C p o r to w e
sze wyniki św iąteczne podajem y po
niżej:

W a rta  (P oznań) —  H olstein (Ki- 
lcn ja) 3:2.

W a rta  (Poznań) —  B lau W eiss
(B erlin ) 0:1.

Pogoń  (Lwów ) —  W acker (W ie
deń) 0:2.

Pogoń  (Lwów) —  W acker (W ie
deń ) 3:2. (udany  rew anż Pogoni).

C racovia —  B udai (B udapeszt)
1:1.

G arbarn ia  (K raków ) —  Budai (Bu 
dapesz t) 2:1.

Ł . K. S. (Łódź) —  Holstein (Kilo- 
n ja )  1:0.

Polon ia  (Bydgoszcz)— B lau W eiss
(Berlin) 0:4.

Śląsk  (Świętochłowice) —  Victowa
(B e r ln )  1:1.

Śląsk (Świętochłowice) —  V or- 
w ae rts  (Gliwice) 4:3.

W. K. S. Śm igły (W ilno) —  Votr- 
w ae rts  (Gliw ice( 4:3.‘

W . K . S . Śm igły (W ilno) —  VIc- 
t t r i a  (Berlin ) 2:3.

Ogółem d rużyny  polskie rozegra ły  
podczas św ią t 22 m ecze m iędzynaro
dowe, w ygryw ając  9, rem isu jąc  6, a  
p rzegryw ając  7. S tosunek bram ek 
33:45.

N A  BOISKACH PIŁ K A R SK IC H  , 
W ARSZAW Y. W  W arszaw ie  roze
g ran e  zostały następu jące  w ażnie j
sze mecze:

L egja  —  W arszaw ianka i  Polonia 
1:2.

O staw ia  (Poznań) —  Czarni 1:0.
Ostawia — Gwiazda 4:0.
M aksbi (Łódź) —  Gwiazda 1:8.
M akabi (Ł .) —  M akabi (W .) 2:4.
W  zawodach o m istrzostw o k lasy  

A  okręgu w arszaw skiego M arym ont 
w ygra ł ze  S k rą  3:1 (2 :0 ) , a  Sarm ata  
zwyciężył D rukarza  2:1 (2 :1).

GRACOVIA T RA CI PIERW SZY  
PU N K T  Z M AKABI. W  K rakow ie 
odbyły się dalsze spo tkan ia  o  m i
strzostw o k lasy  A . N ajciekaw sze 
spo tkan ie  rozeg ra ła  C racovia z  d ru 
żyną M akabi. Po z ac ięte j w alce mecz 
dał w ynik rem isow y 0:0.

TO UR N E RU CH U  PO  N IE M 
CZECH zakońcs/J się pełnem  powo
dzeniem. P o  rem . 2 :2  w  H alle, Ruch 
v ,yg rał z DSC. w D reźnie  1:0 i  z 
F o rtu n ą  w L ipsku 3:1. N iem cy g r a 
li b . b ru ta ln ie  ( ja k  n a  „sprzymie
rzeńców " p rzysta ło ) i b ram karza  
Ruchu odwieziono dw ukrotnie do 
szp ita la.

M N IE J U D ANY BY Ł  W Y ST Ę P 
W ISŁY  krakow skie j w  A ntw erpji. 
P o  rem isie 1 :1  z  rep rezen tac ją  A n
tw e rp ji W isła  p rze g ra ła  z Feremcva- 
lo si 0:8, za jm u jąc  jednak  m im o to  
drug ie  m iejsce w  tu rn ie ju .

A tle ty k a
W ARSZA W A  B U E  ŁÓDŹ W  ZA 

PA SA CH . W  poniedziałek w ieczorem 
o rb y ł się w  W arszaw ie  m iędzym ia
stow y mecz zapaśniczy W arszaw a— 
Łódź. Zwycięstw o odniosła rep rezen 
ta c ja  W arszaw y w  stosunku  15:11.

I J e s t  to  p ią te  z  rzędu  zwycięstwo 
'W arszaw y naid Ł odzią n a  7 rozeg ra 
nych dotąd  spotkań.

N A JA ZD  DRUŻYN H IT L E RO W 
SKICH. W  czasie św ią t w  Polsce go 
ściło k ilkanaście, m iernych zresztą, 
d rużyn  „zaprzyjaźnionej-"  Trzeciej 
Rzeszy. Rozegra ły  one kilkanaście 
spotkań  z drużynam i polsldem i, uzy
sku jąc  przew ażnie słabe wyniki. 1 
tego  na jazdu  hitlerow skich  zespołów 
w yłam ały sfę: Lwów, gdzie gościła 
doskonała d rużyna w iedeńska W a- 
cker i  K raków , dokąn p rzy jecha ł bu
dapeszteński Buda?. Inne m :a s ta  zgo 
dnie z p rądem , a  może i w skazów ka
mi „m iarodajnych czynników " zap ra  
sza ły  zespoły hitlerow skie. W ażniej-
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Kto powinien dbać
0  u trzym anie  p łac  na odpow iednim  p o z io m ie?  
Zatarg w przemyśle budowlanym w Korciaie

(Kor. w łasna).

Wiadomości z całej Polski

W  dniu 2 kw ietnia r. b. odbyła 
się w  Koninie konferencja w  spra
w ie uregulow ania płac w  przemy
śle budowlanym , przy w spółudzia
le Insp. Pracy 17 Obwodu z Kali
sza, p. Dreckiego, oraz delegata 
Centralnego Związku Robotników 
Przemysłu Budowlanego, Drzew
nego, Ceramicznego i pokrewnych 
zawodów w  Polsce, tow. Czerwiń
skiego. Konferencja nie doprow a
dziła do rezultatu, aczkolwiek za
rów no przedsiębiorcy budowlani, 
jak  i cech m urarzy i cieśle uzna
w ali słuszność żądań  robot liczych 
(k tóre w ynoszą zł. 1 n a  godzinę 
dla m urarza i cieśli o raz 60 gr. dla 
robotników  budow lanych i uzna
nie delegatów  robotniczych) — u- 
zależnili oni bowiem podpisanie u- 
mowy od uznania je j przez w ła
dze powiatowe, a  to  w  tym  sen
sie, że o ile k tóry  z m ajstrów 
przyjezdnych chciałby brać  robo
tę", powinien przedtem podpisać o- 
bow iązujące płace. W obec powyż 
szego inspektor pracy zwrócił się 
do S tarostw a o w yrażenie swej o- 
pinji. Ze względu na  nieobecność 
p. starosty  delegację przyjął za
stępca starosty  p. Sulkowski.

Zaraz na  w stępie p. Sulkowski 
zaczął od... legitym owania delega
ta  Związku, a  gdy ten okazał le
gitymację upoważniającą go do 
zastępow ania członków, ośw iad
czył, że musi być jakieś „specjalne 
upoważnienie1*, a co najważniej

sze — był bardzo zdziwiony, skąd 
Związek w W arszawie wiedział, 
że w Koninie są  prowadzone ro
kowania w  sprawie płac.

W  końcu p. Sulkowski uznał, że 
w  Koninie nie może być większych 
płac jak  zł. 4 dla murarza, a  zł. 2 
dla robotników, a dla dobra robót 
budowlanych robotnicy winni p ra
cować więcej, niż 8 godzin dzien
n ie ^ ! )  ponieważ pracują nie cały 
rok. Gdy delegacja robotnicza za
pytała go czy zna ustaw ę o czasie 
pracy, to oświadczył, że jest nie- 
tylko starostą, ae i przewodniczą-

Nowa bomba pękła nad  m agistra 
tern m iasta Żyrardowa. Niedawno 
przebrzmiały echa nadużyć w wy
dziale technicznym, sięgające kil
ku tysięcy złotych. Dziś znów ko
m isja rewizyjna, kontrolująca Gi
mnazjum Miejskie, natrafiła na 
nowe „niedokładności" i to znacz
nie większe, niż poprzednie w wy
dziale technicznym. Pan prezydent 
m iasta, Orlik, znowu sta je  w obro
nie. Trzeba jednak przytoczyć ta 
ki fakt, że przeszło 3 la ta  p . Orlik 
nie raczył wysłać buchaltera magi-

Tabela loterji
1-szy dzień ciągnienia 3-ej klasy 35-ej Loterji Państw.

I i II ciągnienie
Główne wygrane

10000 zł. 17031, 123060. 
6000 zł. 36356 133232.
2000 z ł. 15064 120008 121772 

143882 180676.
1000 z ł. 3686 30598 97207 

115018 120286 153795.
500 zł. 8125 57630, 57759 

74264 81225 95912 109366 
110945 112779 163489 183382 
190955.

400 zł. 6139 11266 15217 28245 
48769 62974 71412 94855 112502 
115767 122989 130735 156395 
170373 171974.

300 zł. 5451 12908 15317 20954 
23209 31548 54289. 55877 84199 
88808 94648 120383 156310 
158202 171453 173274 192864

250 zł. 13539 18600 20558 
21005 26116 26888 32454 51398 
53980 57723 79286 83761 88194 
93005 93187 101422 101948 114379 
117178 117719 177733 177986 
118347 119890 122161 129937 
182398 135192 137098 150239 
155511 155609 163750 164755 
173103 174388 179067 182317 
189703 193596.

Wygrane po 209 zł.
17 486 897 1226 457 830 2028 198 

239 518 80 3038 112 92 84 645 782 
806 4175 369 807 78 5017 402 85 656 
84(5 904 64 6004 396 7140 73 560 716 
919 8426 521 885 9630 922 10487 543 
731 11142 52 503 12643 13084 123 69 
235 326 444 75 688 729 995 14210 
792 960 15005 16 509 760 16058 441 
17384 505 18 636 18171 72 339 660 
19046 759 20606 748 94 21455 727 
22062 881 23018 205 601 728 24688 
25306 966 80 87 26382 504 7 870 
27034 529 756 938 28141 465 626 852 
29209 698 893 30020 143 632 714 908 
31382 32006 448 632 33525 726 838 
973 34324 59 643 35131 264 687 
36688 38061 794 967 39076 691 773 
814 40332 704 932 41084 117 710 959 
42161 454 43303 43 434 69 537 44218 
90 668 789 45840 930 46335 735 61 
47036 40 405 707 800 48286 614 845 
49041 518 672 751.

50003 670 510401 60 314 61 549 779 
52245 425 734 50 53245 84 382 54164 
720 874 55457 56163 417 57251 73 529 
58076 345 446 756 78 59445 519 26 27 
864 60615 894 61045 452 800 62463 510 
621 834 960 63167 64258 839 97 916 
65067 430 68 66082 318 545 705 67841 
936 68908 98 69034 576 70859 974 
71004 675 968 72947 73140 221 628 894 
74108 354 403 620 740 51 911 75034 
204 303 481 509 94 622 865 75 76062 
147 33 97 657 904 77312 602 792 78545 
829 964 79593 853.

81165 75 72505 717 83131 826 84366 
504 67 725 50 870 85090 434 709 831 
66 S6165 209 6l5 42 999 87651 832 970 
8S460 561 600 89018 42 189 99 208 98 
644 754 64 804 90189 209 550 792 
99131 738 92023 200 93079 190 669 733 
94080 145 615 792 827 95078 747 892 
96122 344 407 715 979J8 98151 594 671

cym Komitetu Budowy Gimna
zjum i z tego tytułu musi pilnować, 
aby jaknajtaniej można budo- 
w ać (!l) .

W obec niedojścia do porozu
mienia delegacja oświadczyła, iż 
z żądań swoich nie rezygnuje i bę 
dzie walczyć o nie wszelkiemi 
środkami aż do strajku włącznie, 
lecz całą odpowiedzialność pono
sić muszą czynniki, które zamiast 
dopomóc do zlikwidowania zatar
gu, jeszcze go zaostrzają.

Nieszczęśliwą drogę obrał sobie 
p. w ice-starosta Sulkowski.

W Żyrardowie

W gimnazjum miejskiem
w y k r y to  n a d u ż y c ia

stratu dla dokonania kontroli ksiąg 
w gimnazjum. Przecież dyrektorem 
gimnazjum je st p. Dobrowolski, 
najlepszy przyjaciel p. Orlika, więc 
mógłby się obrazić. Spraw a no
wych nadużyć rozniosła się szero
ko po całem mieście i z ust do ust 
płyną złorzeczenia pod adresem 
tych wszystkich panów za rabun
kową gospodarkę naszego miasta. 
Może p. wojewoda zechce wreszcie 
wkroczyć w te stosunki.

Do samej sprawy jeszcze po
wrócimy.

976 81 9.9054 738 907 100037 143 70 
318 69 73 94 101017 88 288 899 
103114 511 777 991 104756 849 976 
105255 587 94 974 106141 517 874 
107159 757 103342 428 834 109120 413 
94 711 874 110403 541 693 772 944 
111443 997 112928 560 113565 765.

114223 232 239 265 315 721 723 
115291 284 350 116175 328 332 516771 
11714 159 394 741 875 118317 531 
591 895 119094 419 604 882 120022 
287 121027 494 775 826 954 122489 
123909 124577 638 125220 841 126623 
676 128186 388 931 129000 053 145 
375 460 521 661 857 130130 219 254 
563 131595 719 985 132337 417 455 
622 668 133180 502 620 716 134104 
135599 930 136568 589 809 137387 
715 791 138124 132 550 705 917 
139003 155 175 971 979 140095 262
141313 463 638 821 142138 425 706
912 143342 381 812 144212 581 612
145213 480 698 959 246343 485 634
147011 513 726 917 149158 498 983
150131 822 151226 961 152033 280 
529 622 957 153193 197 339 499 693 
937 154531 902 155118 226 328 
156217 476 519 157436 784 158301
434 478 845 159351 529 557 954

160034 66 127 170 70 75 676 162004
175 114 411 421 163 184 499 595 742 
999 164059 214 334 849 965 88 165120
435 167067 135 423 645 811 967 91 
167001 205 169038 010 07 201 584 865 
170503 21 171235 355 172078 130 410 
549 610 733 173 294 478 926 174 110 
35 432 901 36 175256 605 821 176 52 
252 503 177 151 98 689 703 178 844 
78 179085 205 180 272 389 441 181090 
138 783 869 182 616 836 998 183211 
556 71 844 184 035 293 186 066 1333 
381 187 141 51 451 93 188 273 352 424 
189403 778 190466 191 083 164 402 
553 939 192261 340 835 193583 194519 
614 814.

725 72 92398 670 93077 396 483 94038, 
202 938 95051 908 72 96140 643 97541 
882 98236 421 711 23 99188 405 557| 
100390 91 101064 121 366 403 60 934 
63 102057 238 43 610 756 103041 63 
599 840 10417 79 283 518 636 725 
106120 338 511 51 785 106002 247 665 
107068 374 745 896 108154 213 314 570 
823 73 80 917 109201 567 609 782 
110081 283 417 521 11367 505 770 
112237 642 887 999 113151 476 555.

114158 540 838 115039 116288 431 
518 674 891 117150 462 957 118146 
119303 312 120507 519 665 806 
121659 960 122048 234 351 881 123432 
657 928 124974 311 125384 455 457 
899 126373 128337 396 541 932 
129986 131260 492 695 809 866 
132568 771 136646 822 134246 266 
367 530 817 869 940 135334 605 737 
136335 593 973 138036 042 527 
139400 895 140578 807 141139 267 
294 297 142224 143133 295 663 742 
746 814 144187 208 604 725 145305 
146479 541 147126 210 970 148467 
837 840 927 147346 642 649 643 830 
150055 429 151049 157 170 175 640 
152011 664 953 153625 726 825 
154208 251 318 429 491 999 155036 
293 325 156147 217 304 545 157847 
887 158117 123 679 159173 448.

160365 426 545 720 07 827 931 
161420 162844 993 163919 164005 114 
165 144 200 316 21 476 675 166731 76 
904 70 85 167176 433 606 700 Og5 
168167 99 437 169059 104 S9 201 534 
81 819 170032 102 647 833 171076 65 
323 95 756 90 172088 175 307 746 72 
173 194 267 559 629 732 174255 529 
175643 792 176419 21 41 595 177375 
443 96 178153 613 18994 1814 122 
182704 948 1S3029 143 605 184050 81 
204 82 326 527 675 82 861 938 185091 
394 520 186 236 484 187151 188637 
189067 620 793 19646 862 191 985 388 
85 192024 671 193894 194060 501 955-

33058 35024 705 36278 492 37519 
817 38011 39137 957 

40617 41305 426 42034 368 43207 
557 68 622 44133 244 374 448 715 
953 45296 409 599 964 46078 661 720 
47319 48247 49036 770 50082 166 
375 51561 53398 54654 728 53 927 
57162 268 869 59124 996 60346 601 
953 61523 74 610 21 62676 700 63836 
65487 501 67557 690 68169 

71531 688 790 72124 73058 467 
76740 829 77263 999 78178 79930 
80969 82005 477 720 93 817 943 
83185 84438 735 85628 705 52 86092 
326 470 87325 89110 232 361 689 
90831 91165 92759 969 94176 957 
95400 97083 441 98818 91 936 99266 
463 633.

300869 10101.0 102291 861 103264 
104222 426 606 106640 108231 566 
109714 110071 111029 68 345 376 
112890 113069 114421 750 945 67 
115568 116107 227 701 80 117710 
968 118011 72 418 119171 285 121062 
162 853 123203 459 588 615 124087 
631 125305 66 126187 127173 85 400 
128002 971 128190 130038 120 50 357 
407 921 131408 809 25 132428 49 76 
133161 622 134535 135072 485 137137 
139567 954

140607 141346 543 143951 144095 
992 145179 705 146807 82 147168 
148557 149572 150355 152398 153433 
670 813 87 916 154146 62 333 155714 
871 156358 157105 16 158020 34 714 
159189 160310 590 783 161208 451 654 
163673 849 941 166466 169388 170338 
621 171092 493 173292 384 482 174518 
617 175207 807 176051 181 187455 
583 829

181124 377 980 182408 14 62 183689 
782 184499 533 791 186668 802 911 
188 202 310 189288 190394 434 905 
191228 192220 362 992 94

po 53 i i .
408 639 997 1475 2538 3191 862 

4083 356 62 488 5963 6624 880 94 
7353 451 711 8020 147 838 9330 447 
617 54 891 920 10022 11581 12270 
13024 16398 18713 19098 20083 587
649 836 21750 24828 25101 976 94 
27773 28008 29351 30066 451 31618
793 32010 404 34198 522 41 732 36121 
37716 879 38263 549

40279 622 923 41219 438 536 42074 
43091 487 44400 581 46228 47810 
48308 83 573 815 56 49023 476 992 
50454 52021 64 53444 731 882 54358 
55673 57139 59339 63052 868 968 
62591 964 63738 64177 623 66115 
68329 495 935

70120 360 739 71421 76 826 72341 
73253 74750 76034 77506 78176 484 
79979 92 81924 83755 866 84492 85185
650 854 77 86309 87375 859 88806 
71 80 94 89520 73 90002 127 227 
92363 639 841 93862 94593 95038 
663 96188 97409 98328 75.

100681 101412 551 802 102017 103104
794 104778 936 106138 108042 177 595 
785 964 109070 279 111104 112314 712 
113 190 283 623 808 114178 115399 
612 116329 617 783 926 117332 4S9 
697 118955 120345 122498 125526 854 
126177 847 127061 718 48 128866 
66 129045 52 304 938 130229 /Ol) 
131430 132613 64 995 133845 134915 
136900 137157 75 640 911 138683 807 
978 139239 953 140991 141230 674 816 
142078 104 519 143562 144555 145264 
403 94 826 54 147040 76

150057 276 77 312 152199 275 639 
87 153632 821 154181 156294 156355 
158429 998 160096 810 161257 328 34 
162779 163932 164177 166385 622 
168034 170600 171870 178200 528 805 
175479 844 176135 399 177494 178095 
561 777 179066 93 317 580 180437 
181620 904 182159 210 372 183125 
185447 186454 187050 802 930 188810

190931 191133 192040 126 339
193212 396 600 703 98 194364 401 505

Wygrane po 50 zł.
85 699 738 816 1047 98 2030 501 

3195 663 4612 755 817 926 5044 266
67 73 358 599 6030 270 377 498 700 
893 7226 360 865 90 927 8462 73 809 
9049 202 82 692 10300 18 36 914 
11495 12362 678 14406 10 616 33 56 
929 15069 443 945 88 16208 331 952 
17124 89 257 768 18095 136 76 387 
813 19005 161 254 718 20000 648 727
68 21521 728 41 922 22412 521 659 
23284 367 492 24260 487 875 953 
25363 464 26025 559 819 27366 440 
535 711 28148 630 29348 757 30606 
31395 404 32 74 524 916 32007 33172 
86 925 34035 515 27 35096 530 882 
36173 305 588 97 754 37229 38270 
442 608 728 39123 63 371 40095 130 
97 41174 42315 482 819 956 79 43428 
615 27 45 44832 56 45414 43 91 795 
46701 930 47066 426 44 625 70 829 
48567 889 49058 276 97 903.

50021 137 37 533 43 829 51032 210 
328 747 62162 552 640 53587 54230 346 
47 584 55551 56524 656 779 57566 743 
58180 574 842 935 59345 450 60025 156 
452 736 61268 85 607 83 91 983 62471 
512 29 798 63766 64557 724 888 987 
65321 909 66321 508 646 793 67859 
68322 621 907 69567 96 989 70078 145 
S l i  81922 92 558 806 72080 684 727 
73108 81 339 576 740 943 74381 951 
75258 382 475 76559 889 922 77222 50

80996 81151 82669 870 83562 645 922 
84467 85298 324 559 780 887 86054 196 
87082 230 586 88716 964 89149 737 
90108 426 539 847 91280 248 419 509

lii ciągnienie
Główne wygrane

Zł. 25.000 76228.
Zł. 10.000 191998.
Zł. 5.000 : 52786 72600 98193.
Zł. 2.000 : 22811 102398 111998 

167959. |
Zl. 1.000 : 29023 31392 33762 47930 

53253 90664 126665 166497 177967.
Zł. 500: 16553 19663 111587 

138876 187085 134364 187366 164380 
89415 93538 183063 162965.

Zł. 400: 11224 80465 81454 88134 
91261 97870 101571 110711 120466 
127380 130083 151455 174064 189476.

Zl. 300 : 3143 24502 40252 41169 
65139 70738 81764 82018 87008 89057 
95291 110335 115955 124472 137636 
146116 158137 161945 164000 167035 
168829 194455. 1

Zł. 250: 1006 7923 8253 9161 14097 
18495 20967 28740 31290 36550 41205 
42434 46102 50371 51474 54786 56259 
67393 68834 71627 82907 88554 99172 
99020 100559 103877 105283 105589 
108320 114299 115266 116385 124973
125931 125374 126357 130654 130954
137701 138781 139536 142350 146797
147617 158913 162442 165845 166384
176411 183460 188587.

Wygrane po 200 zł. i
1501 59 889 2106 44 336 858 8359 

813 4111 454 721 5565 618 800 85 
6167 489 562 7170 9904 75 10309 
11850 994 12130 657 13142 14339 
661 781 818 16342 715 60 99 18637 
863 19011 878 20261 753 21033 584 
600 62 22083 23076 409 35 25278 
26051 785 27196 275 563 72 720 i 
28462 29122 333 30468 31424 32447;

ZABÓJSTWO NA ZABAWIE.
Na zabaw ie strażackiej w Czu- 

browicach w  drugi dzień św iąt wy 
nikła krw aw a bójka, zakończona 
zabójstwem mieszkańca tej wsi, 
Michała Całusa. Sprawca Jan 
Grzegorczyk został przez policję 
zatrzymany. Na jakiem tle przy
szło do zabójstw a, narazi e nie u- 
stalono.

BRATOBÓJSTWO.
W Puhajowie (pow. wileńskim)

po sprzeczce z bratem Longinem 
Bolesław Sadzewicz udał się do 
mieszkania, wziął rewolwer i za 
bił b rata . Następnie strzelił dwu
krotnie do żony zabitego. Kule je
dnak chybiły. Bratobójcę areszto
wano.
KATASTROFA MOTOCYKLOWA.

Przed kilku dniami w Kętach 
wydarzyła się śmiertelna katastro 
fa motocyklowa. Dwóch szoferów 
jechało motocyklem w  okolicę Kęt.

Historja sprytnego oszusta
Agent filmowy, bojowy hitlerowiec i... ofiara 
teram  hitlerowskiego w jednej osobie

N a Górnym Śląsku znany był z 
oszukańczych manipulacyj Antoni 
Pierschalski z Katowic. Sprytny 
ten młodzieniec założył w Siemia
nowicach towarzystwo filmowe, 
którego zadaniem miało być wy
szukiwanie nowych gwiazd filmo
wych.

Pod pokrywką tego towarzystwa 
nabrał on wielu kandydatów na 
gwiazdy filmowe, przyczem poszko 
dowanych zostało wielu bezrobot
nych na kilkadziesiąt tysięcy zło
tych. Pozatem Pierschalski miał 
na sumieniu wiele innych sprawek 
oszukańczych, m. in. nabrał sze
reg firm handlowych na poważne 
sumy, ofiarując im nakręcanie fil
mów reklamowych.

Gdy Pierschalskiemu palił się na 
terenie polskiego Górnego Śląska 
grunt pod nogami, zbiegł na Śląsk 
Opolski, gdzie wstąpił do służby

hitlerowskiej. Po Bytomiu para
dował w  mundurze hitlerowskim i 
organizacji tej oddał w  czasie obej 
mowania w ładzy przez H itlera w 
Niemczech wielkie usługi. W net 
jednak wyszło na jaw , że Pier
schalski w  mundurze hitlerowskim 
popełnił również kilka oszustw. 
Został więc aresztowany, jednak 
po kilku-tygodniowym pobycie w 
więzieniu niemieckiem zdołał w  ta 
jemniczych okolicznościach zbiec 
do Czechosłowacji.

Tam  udaw ał ofiarę teroru hi
tlerowskiego. Po kilku-miesięcz- 
nym pobycie w  Czechosłowacji, 
Pierschalski dopuścił się nowych 
oszustw na  szkodę obywateli Cze
chosłowacji —  i został ł tam  aresz
towany Obecnie przebywa Pier
schalski w  więzieniu w M. O stra
wie, skąd po odbyciu kary zostanie 
w ydany władzom polskim.

IV ciągnienie
Wygrane po 20 J zł.

1547 2671 3238 348 4658 5027 35 
550 839 6021 170 7600 8254 9490 
11411 511 12462 13010 345 66 662 
15450 580 16002 139 19977 20015 392 
739 21246 569 667 22601 25462 27095 
351 979 29728 30151 587 31213 561 
604 32212 573 33968 36258 37483 598 
40214 41206 42035 103 439 43109 

[231 517 38 44439 45398 444 527 653 
i 727 46502 894 47412 701 50815 985 
51919 52142 987 57051 117 332 59185 
581 998 60366 739 61536 802 958 
63125 64418 65015 229 704 66332 
67039 661 984 86054 889 69611 70086 
485 74217 99 75775 76377 77044 708 
932 79824 81542 82151 83180 84134 
85335 499 88762 89002 756 90327 
955 92076 93101 77 255 487 95067 
96794 97289 400 98924.

100211 101447 102125 996 103826 
104554 775 106784 107541 552 754 753 
788 862 108886 109218 110510 111344 
522 112537 618 746 994 113102 121 

1968 114401 919 115146 116452 MO 
667 694 796 117271 746 118090 504 

i 120086 837 121052 180 753 967 
122847 123029 896 126250 756 127733 
128254 129334 892 895

130275 131235 471 833 134050 061 
900 136663 137159 289 138184 139106 
6770

141331 143404 692 144040 515 899 
145086 856 148023 149417 673 840

141019 152776 153154 875 959 155584 
751 157021 411 758 158748 923 159155 
336

161514 162472 163430 164252 165313 
167383 390 168588 169277 464 472 520

170220 494 172014 158 173178 257 
174499 175775 785 176143 314 828 
177518 178672 684 179157 611 
181323 713 182067 709 183057 124 683 
803 184110 556 875 969 980 185589
843 901 906 186413 609 880 1S7561 
188063 189017

po 50 Zł.
662 1499 644 2883 3108 485 4331 

5002 582 736 6970 7309 8842 9192 
286 873 10039 326 404 11149 598 
12147 361 13414 14198 15335 526 601 
16354 17018 605 20067 465 809 21003 
22418 992 23237 376 25281 425 638 
27180 29618 30581 31664 948 34450 
36032 37040 399 38521 39990 40341
765 41561 42018 450 45532 785 980 
46326 48518 979 49065 124 50627 
52167 54950 55263 56880 57853 58528 
704 59011 885 60702 61184 978 63103 
629 64850 65816 924 68813 31 67475 
892 69655 70081 903 71096 72719 
74329 454 75439 76127 79756 80841 
81338 621 718 82593 905 83330 84057
844 87079 107 88126 330 639 74 91106 
29 92717 93046 695 94938 95075 791 
96191 210 655 98198 585 803 99133 
296.

100180 825 101230 7l8 103140 667 
1C4593 105107 109608 110302 360 
111676 112673 11Ó046 334 119659 
118946 121117 849 122311 387 483 
123013 303 904 124270 125099 126391 
960 128558 129032 130298 131255 
133397 628 134123 473 578 135404 559 
138299 333 139432

140165 647 142167 822 143701 144040 
87 495 822 843 971 145298 427 148266 
149159 196 231 150331 152065 203 
153537 568 154255 155939 156059
167728 159263 161095 190 222 162213 
163963 164405 771 975 165077 756 
166511 167737 168843 968 169171 
170022 171015 172545 174329 557 
666. 175080 177459 797 176066 177420
766 794 178810 182038 491 183212 
184362 387 937 186751 187817 188719

Motocykl prowadzony przez szo
fera Olbrzymka i wiozący w  przy- 
czepce drugiego szofera Górala, 
najechał na słup elektryczny, skut
kiem czego rozbił się doszczętnie. 
Olbrzymek zabił się na  miejscu. Je 
go tow arzysz Góral doznał złama
nia nogi i ciężkich obrażeń we
wnętrznych. Górala przewieziono 
w ciężkim stanie do szpitala pow
szechnego w  Białej.
ZUCHWAŁY NAPAD RABUNKO
WY W ŚRÓDMIEŚCIU KRAKO

WA.
W dn. 14 b. m. przed godziną 

13-tą dokonano w  Krakowie w 
śródmieściu niezwykle śmiałego 
napadu rabunkowego.

Oto w  pewnej chwili przechod
nie na ul. św . M arka zostali za
alarm owani okrzykiem „łapać zło
dzieja". W prost za uciekającym 
mężczyzną, zakrwawionym na tw a 
rzy, rzucił się momentalnie tłum lu 
dzi. Po krótkiej gonitwie udało 
się osobnika owego ująć.

W pewnej chwili kieszonkowiec, 
znając widocznie doskonale teren 
operacyjny, przebiegł, korzystając 
z nieuwagi tych, którzy go zatrzy
mali, przez podwórze i zaczął się 
wdrapywać na ogrodzenie, dzie
lące podwórze realności od miej
skiej Kasy Oszczędności. Zauważył 
to jednak znajdujący się w  bramie 
agent policji śledczej, który zagro
ziwszy użyciem rewolweru, zmu
sił złodzieja do zejścia z ogrodze
nia.

Jak się okazuje, zatrzymany 
przechodził ul. św. M arka i w  pe
wnym momencie w yrwał torebkę 
pani, idącej w  tow arzystw ie pew 
nego księdza. Uciekając przed go
niącymi go ludźmi, rzucił torebkę i 
prawdopodobnie wywrócił się, ka 
lecząc sobie w argi. Zatrzymanego 
zaprowadzono na najbliższy korni 
sa rja t P. P. Jest to niejaki M. Ko
nieczny.
ZABÓJSTWO W  CZASIE SPRZE

CZKI.
W  drugi dzień św iąt dokonano 

zabójstw a we wsi Rącznej koło 
Liszek pod Krakowem. W ynikła 
tam  sprzeczka między Janem Gru 
cą a  Józefem Sotwinem, W pew
nym momencie Gruca wyciągnąw
szy szeroki nóż szewski, ugodził 
nim w  szyję Sotwina, skutkiem 
czego ten ostatni zmarł. Bezpośre
dnio po dokonaniu zabójstwa Gru 
ca zbiegł do Krakowa. Zawiado
miona o zbrodni policja zarządzi
ła  pościg.

ŚMIERTELNA BÓJKA.
W  mieszkaniu Marji Jaskulskiej 

zam. w  Sosnowcu, przy ul. Zamko 
wej 16, w yw ołał aw anturę syn jej 
W. Jaskulski. Pijany awanturnik 
począł bić matkę. W  obronie na
padniętej stanął kolega Jaskulskie
go, B. Ferdyn. Między obydwoma 
kolegami wywiązała się krw aw a 
bójka, w czasie której Jaskulski za 
dał Ferdynowi kilka ciężkich ran 
nożem szewckim w  plecy i głowę. 
Rannego przewieziono do szpitala, 
gdzie po upływie kilku godzin 
zmarł.

K a riłt  ra d io w y

Stanisław Szuinalski 
przed mikrofonem 
hszjańskim

D obrze radiosłuchaczom  znany z 
swych licznych w ystępów  przed m i
krofonem  p ian is ta  S tanisław  Szpinal- 
ski zaproszony został n a  koncert w 
rozgłośni m adryckiej. K oncert te n  
spo tkał się z w ielkiem  uznaniem  p ra 
sy, publiczności i dyrekcji rozgłoSni 
h iszpańskiej.

„Godzina ?o!ska“
w dniu 17.1V
Na fali warszawskie) stacji 
krótkoiaiowe) SPW

D nia 37 kw ietn ia  (g . 17.30— 18.00) 
audycję  nadaną  przez  w arszaw ską 
s tację  k ró tkofalow ą rozpocznie m a
z u r z opery „S traszny  Dwór“ , po- 
czem odczytany będzie dziennik Świa 
tow ego Zw iązku Polaków  Zagranicą- 
N astępnie  w program ie  u w ertu ra  i 
dum a z opery ,J a n e k "  Żeleńskiego- 
go, odczyt S t. B iedrzyckiego „Drzo- 
m>'ące ska rby  rolnicze" i część kon
certow a. W  prog ram ie  m uzyka pol
sk a : W ieniaw skiego —  m azurek, Ró
życkiego —  w ale z baletu „Pan  T w ar 
dow ski", N oskow skiego —  „Skowro- 
neczek śpiew a", M aliszewskiego — 
„Czerem cha", M oszkow skego — „Ta 
nieć w ęgierski", M łynarskiego —  m a 
zur, o raz  M oniuszki —  „Tańce gó
ralsk ie" .
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K R O N IK A  K R A K O W S K A
Z e b r a n ie  p a r t y j n e

Dnia 17 b. m. w  piątek o g. 6-ej wieczorem, w  sali Domu Koleja
rzy W arszaw ska 15/17 odbędzie się zebranie partyjne — ciąg dalszy

Na porządku dziennym — dyskusja  nad  referatem tow. Niedział
kowskiego. W stęp tylko dla członków  Partji za okazaniem legi
tymacji. O. K. R. P. P. S.

KRAKÓW- MIASTO.

UWAGA
Zebranie partyjne nie odbędzie się więc, jak  pierwotnie zam ierza

no, w  sali Domu Górników, lecz w  Domu Kolejarzy — W arszaw ska 
1517.

B u d ż e t  m ie j s k i
W  przyszłym tygodniu wejdzie 

pod obrady Rady Miejskiej budżet 
m iasta. W  stosunku do roku ubie
głego budżet ten jest zmniejszony, 
skutkiem dekretów oszczędnościo
wych.

Klub radnych P.P.S. zajmie sta 
nowisko opozycyjne wobec gospo
darki miejskiej, która nie odpo-

Straik okupacyjny w firmie
Immer^lGck i „Bosko”

Ń a terenie Krakowa trw ają  już 
od kilku dni dwa strajki okupacyj
ne w  fabrykach metalurgicznych: 
Immergliicka i „Bosko“ S trajk wy 
buchł na tle podwyżki płac. Obec
ne zarobki są niesłychanie niskie 
tak, że robotnik nie jest w stanie 
wyżyć z tych głodowych płac. Mi
mo wysuniętego żądania fabry
kanci nie chcieli podwyższyć za-

Slraik okupacyjny w
Onegdaj popołudniu wybuchł w 

fabryce czekolady „Pischinger“ 
strajk  okupacyjny na tle żądania 
robotników zawarcia umowy zbio 
row ej oraz podwyżki płac.

W łaściciele fabryki nie chcą u-

Lokaut w firmie „Agromechanika"
Równolegle z akcją w firmach 

Immergliick i „Bosko" toczy się 
akcja w  fabryce narzędzi rolni
czych „Agromechanika". Robotni
cy żąda ją  podwyżki zarobków oraz 
zaw arcia umowy zbiorowej. W ła
ściciele firmy zamknęli fabrykę, 
aby w  ten sposób uniemożliwić ro
botnikom akcję.

Mimo zastosowania lokautu ro
botnicy obstają  przy swoich żąda
niach. W  tej sprawie odbyła się 
już konferencja w  Inspektoracie 
Pracy. Skutkiem oporu ze strony

wiada potrzebom szerokich mas 
ludności miasta. Jak już donosi
liśmy, tragiczne wypadki z 23 mar
ca znajdą się na porządku dzien
nym obrad. Jest rzeczą konieczną, 
aby Rada Miejska zajęła wyraźne 
i zdecydowane stanowisko wobec 
zajść.

robków przez co zmusili robotni
ków do strajku.

Strajkujący zdecydowani są  wal 
czyć aż do uwzględnienia ich żą
dań. Odbyte konferencje w In
spektoracie Pracy nie przyniosły 
dotąd konkretnego rezultatu. Ro
kowania toczą się w dalszym cią
gu-

fabryce Pisthingera
zr.ać żądań robotniczych, wobec 
ęzego zatarg  przeciąga się?)

W  najbliższych dniach ma słę 
odbyć konferencja w Inspekcji 
Pracy.

fabrykantów do tej pory nie doszło 
do porozumienia. Rzecz oczywista, 
że właściciele będą musieli zapła
cić robotnikom za cały czas lokau
tu.

Z ruc*u robotniczego
Posiedzenie Rady Zawodowej i 

OKR. PPS. odbędzie się dnia 17 
b. m. o godz. 6.30 w  lokalu OKR., 
Al. Krasińskiego 16.

Ż y c ie  r o b o t n i c z e
KLUB RADNYCH P.P .S . odbę

dzie posiedzenie w  czwartek, 16 
b. m., o godz. 6,30 wiecz., w  loka
lu przy ul. Dunajewskiego 5, par
ter.

W PISY DO PUBL. SZKOŁY 
DLA GŁUCHONIEMYCH w Kra
kowie ,p |. W olnica 1, kończą się 
dnia 15 m aja r. b. W pisy odbywa
ją  się codziennie od godz. 11 — 1, 
z wyjątkiem niedziel i świąt. Do 
szkoły przyjm uje się młodzież po 
ukończeniu 7-ego roku życia. Przy 
zapisie należy przedłożyć wyciąg 
z ksiąg urodzin dziecka, oraz świa
dectwo szczepienia ospy. Dla mło
dzieży zamiejscowej jest przy

Napad rabunkowy
w noc wielkoniedzielną

W  nocy z W ielkiej Soboty n a  
N iedzielę zaa larm ow ana została  po
lic ja  k rakow ska wiadomością o r a 
bunku , dokonanym w realności przy 
u l. S tarow iślnej 18.

P a rtero w e  m ieszkanie w tym  do
m u z ajm u je  w łaścicielka te j rea lno
ści, przeszło 70-letnia A m alja  Kiihn- 
reichow a, m ieszkająca  ta m  ze swoją 
służącą  50-lełnią  A ntoniną  Trzebio- 
tow ską.

K rytycznej nocy, między godz. 1 a 
2 -gą  zbudził K iihnreichow ą blask 
la ta rk i elek trycznej, skierow any w 
oczy śpiącej. W  b lasku  la ta rk i u j 
rza ła  s ta ru szk a  w ysunię ty  ku n iej 
rew olw er, przyczem  osobnik jak iś 
zażądał w ydania  klucza do kasy, sto 
ją ce j w  nyży, grożąc w  raz ie  odmo
w y śm iercią.

. Pod tym  te ro rem  sta ru szk a  w yda
ła  bandycie klucz do górnego, zam
kniętego tre so ru  kasy, w  którym  
przechow yw ała w sta re j torebce, w 
skórzanym  brązowym po rtfe lu , 500 
złotych.

R abuś o trzym anym  kluczem otwo
rzy ł kasę, zab ra ł p ieniądze i w raz  z 
niem i zbiegł ze swym tow arzyszem . 
K iedy rab u ś  zab iera ł pieniądze, to 
w arzysz jego  w identyczny sposób 
św iatłem  la ta rk i zbudził Trzebiotow* 
sk ą , zm uszając j ą  rew olw erem do 
niew szczynania a larm u  i  milczenia.

P o  odejściu bandytów  napadnię te  
kobiety ltTzykiem zaalarm ow ały  s ą 
siadów, a  ci skolei policję. W  toku 
w stępnych dochodzeń ustalono, że 
spraw cy • przedostali się od m ieszka
n ia  przez parcelę od strony  u l. Die
tla , a  następnie, po odsunięciu za
k rę tk i w  okienku ustępu , otworzyli 
je  i t ą  d rogą  w ta rgnę li do w nętrza 
m ieszkania. T ą  sam ą d rogą bandyci 
zbiegli.

szkole Internat. Bliższych informa- 
cyj udziela Kierownictwo szkoły.

Ujęcie włamywaczy
Aczkolwiek święta Wielkanocne 

przeszły spokojnie, to jednak poli
cja pracow ała wiele, prowadząc, do 
chodzenia w  sprawie kilku kradzie
ży większych z włamaniami, doko- 
nanemi bezpośrednio przed świę
tami.

Dochodzenia te zostały uwień
czone pomyślnym rezultatem i 
sprawcy włam ania do kancelarji 
no tarjusza S tąpora przy ul. św. Ja
na 6, a zarazem  włam ania kasowe
go do Zakładu Ubezpieczeń od 
wypadków przy ul. Szlak 40 zostali 
ujęci. Są to kasiarze: S tanisław  że 
lazny, Henryk Sabuda i Ignacy 
Kutas.

Sport w Krakowie
W ĘG R ZY  W  K RA K OW IE.

Pobyt w ęglersldej d rużyny B udaj 
F . C. n ie  przyniósł spodziewanych 
emocyj. J e s t to  przecię tna , a  naw et 
s łaba  drużyna, k tó ra  w inna by ła  w y
wieść znacznie w iększy bagaż  b ra 
mek. W  pierw szym  dniu  zrem isow a
ła  z  C racovią w  stosunku  1:1, a  w 
drug im  opuściła boisko, pokonana 
przez G arb a rr ię  w  stosunku  1:2.

O ile  z Cracovią napo tkali n a  n ie
odpowiedni g ru n t, coby mogło u sp ra  
w iedliw iać do pewnego stopn ia  ich 
słabą  g rę . o ty le  w  drug im  mieli 
sposobność do pokazania  rep rezen 
tacy jne j g ry , a to li zawiedli.

M ISTRZO STW A  K LASY  A.
Mokkabi — Cracovia 1 :1. Lekko

m yślne pociągnięcie C racovji, by  ro- 
rezg rać  m istrzostw o następnego  d n a  
no meczu z W e^ram r. kosztow ało ją 
u tra tę  punktu . N a uspraw iedliw ienie 
należy jed n ak  podnieść wysokowar- 
tościow ą g rę  M akkabi, k tó ra  zwłasz
cza do pauzy  w zniosła sae n a  wysoki 
noziom. W  d rugiej części Cracovia 
n ie  um ia ła  w ykorzystać sw ej p rze 
w agi. Sędziował dobrze p. K erc.

Podgórze —  Nadwiólari &:l; Zde
cydowana przew aga Podgórza. Sę
dzia p . Sławikowski.

Wawel —  Zwierzyniecki 1:1. Gra 
o stra , k tó re j sędzia n ie  um ia ł opa
nować.

Knblok — Krowodrza 1:0. N ieza
służona przegrori? Krowodrzy.

Korona — Wisła Ib 1:0. Lekka 
nrzew aga K orony. W isła  słaba Sę
dzia p . Bochenek.

Unia —  Garbarnio. Ib 2:0. Z asłu
żone zwycięstwo U n ii. Sędzia p . F i
lipkiewicz.

Grzegórzecki —  Legjn S:S. W ynik 
ten  je s t  sukcesem d la  L eg ii. które 
p o tra f iła  skutecznie przeciw staw ić 
się silnemu przeciwnikowi n a  iego 
w łasnem  boisku. Sędzia p . Chmielek 
słaby.

K LA SA  B.
Siła — Snarłn. (,:S. Po zaciętej 

grze udało  sie Sile pokonać greźn»"o 
przeciw nika. Sędziował dobrze p. Ko
chanek.

Radjo krakowskie
C ZW A RTEK , 16 kw ietn ia.

6.30 A udycja  po ran n a . 6.50 P ły ty . 
7.20 D ziennik poranny . 7.40 Płyty. 
8. A udycja d la  szkół. 11.57 Sygnał 
czasu. 12.03 D ziennik południowy.
12.15 ’ Poranek  muzyczny. 13. P ły ty . 
13.10 Chw ilka gosp. domowego. 13.15 
P ły ty . 15.15 W iadom . o eksporcie 
polskim. 15.30 K oncert k lubu m ando. 
Unistów. 16. „Gorzkie m igdały".
16.15 K oncert. 16.50 „C ala  Polska 
śp iew a". 17.05 „M ieszczaństw o w a r 
szaw skie". 17.20 R ecital śpiew aczy. 
17.50 P ogadanka ak tu a ln a . 18. Reci
ta l fo rtep ianow y. 18.30 „ G ra  tw arzy  
a k to ra  film ow ego". 18.40 D okąd je 
chać w  św ięto?  18.45 P ły ty . 19.00 
„W śród naszych przy jació ł..."  19.20 
Kor cert. 19.35 W iadomości sportow e- 
19.45 Pogadanka  ak tu a ln a . 20. „Gdyś 
niy byli s tuden tam i" . 20.45 Dziennik 
w ieczorny. 21. T e a tr  W yobraźni: 
„N arodziny b oha tera" . 21.35 N asze 
pieśni'. 22. R ecital skrzypcow y. 22.30 
M uzyka lekka.

P IĄ T E K , 17 kw ietnia.
6.30 A udycja  poranna . 6.50 Płyty,

7.20 D ziennik poranny . 7.40 Płyty. 
8. A udycja  d la  szkół. 11.57 Sygnał 
czasu. 12.03 D ziennik południowy.
13.20 P ły ty . 15.15 P rzeg ląd  giełdo
wy. 15,30 P ły ty . 16. Pogadanka  d la  
chorych. 16.15 K oncert. 16.45 „Szop- 
pracz, m ój syn i j a " .  17. „Skarby 
Polsk i". 17.15 M inu ta  poezji. 17.20 
R ecital fo rtep ianow y. 17.50 P o rad
n ik  sportow y. 18. M uzyka lekka.
18.30 Pogadanka  ak tualna . 18.40. 
W iadomości bieżące. 18.45 Płyty. 
19. „Optym izm  czy pesym izm ".
19.20 K oncert. 19.35 Wiadomości 
sportow e 19.45 K om unikat śniego
wy. 19.50 B iuro  Studiów  rozm aw ia 
ze słuchaczam i P . R. 20. „Zaporożec 
za  D unajem ". 21.15 D ziennik wiecz.
21.30 K oncert 22.30 Skrzynka tech
niczna. 22.50 Płyty.

R e n e r t u a r
TEATR im. J. SŁOWACKIEGO.

C zw artek 16.IV: „ Judasz  z K a-

P iątek , 17.IV : o g . 19.15 „P ierw 
szy leg jon".

A LEK SA N D ER K IP N IS . słynny 
basis ta  M etropolitan - O pery w N. 
Jo rk u  oraz  Państw ow ej O pery w 
W iedniu, w ystąp i z koncertem  w. so
bota 18 b. m. w S tarym  T eatrze .

GOŚCINA T E A T R U  D L A  D Z IE 
CI w  „B A G A T E L I" . N a  najb liższą  
sobotę dn ia  18 b. m. i niedzielę dn. 
19 b. m . zjeżdża do „B agateU " zna 
n y  w całej Polsce te a t r  d la  dzieci T. 
O rtym a, k tó ry  w ystaw i 3 bajk i: 
„Śpiąca królew na i  lo tn ik ", „Czerwony ka p tu re k "  i  „Trzy św inki".

B ilety  ju ż  do nabycia  w  kasie  „B a
ga te li" .

W e z w a n ie
OKR. PPS. Kraków w zyw a Ko

mitety Miejscowe PPS. Zachodniej 
M ałopolski do zgłoszenia zapotrze 
bow ania na  referentów pierwszo- 
r —iowych, a  to  najdalej do dnia 
20 kwietnia b. r. na adres OKR. 
PPS., Kraków, Al. Krasińskiego 16, 
Dom Górników.

Dyżury lekarzy
Dnia 16 kwietnia —  noc:

D r; A bend Józef, Rynek Podgór
ski 11, tel. 126-37.

D r. D oening T adeusz, A rjań sk a  9.
D r. Drohocki Zenon, D unajew skie

go 3, te l. 183-80.
Dr. Silberberg  Leon, Starow iślna  

49, tel. 117-99.

Z m ia s ta
CH CIA ŁA  S IĘ  OTRUĆ.

W ezwano pogotowie n a  ul. Szero
k ą  27, gdzie zam ężna robotn ica  31-1. 
A nna Pabianow a usiłow ała się o truć, 
w y p ija jąc  w iększą ilość esencji octo
wej. Po p rzep łukaniu  je j  żołądka na 
s tac ji Pogotowia, odwieziono ją  do 
domu.

O G RA BION E M IE SZ K A N IE .
Do m ieszkania Salomona ’ Briene- 

r a ,  kupca, zam. p rzy  u l. A ugustiań 
skiej 5, w łam ali się złodzieje w  cza
sie  nieobecności domowników. W ła
mywacze skrad li b lżu terję  znacznej 
w artości oraz  pościel. W ysokość 
szkody n ie  została na ra z ie  ustalona. 

K RA D ZIEŻ RO W ERU .
Z m ieszkania W łodzim ierza D ud

k a  przy  ul. Grzegórzeckiej 41 sk ra 
dziono row er męski, w artośc i 200 zł. 

AMATORZY G A RDEROBY.
N ew ykryei na raz ie  spraw cy do

sta li się, p rzy  pomocy dobranego 
klucza lub  w ytrycha , do zam knięte
go przedpokoju m ieszkania p rzy  ul. 
P i ja rsk ie j 27 i sk rad li na szkodę 
E dw ardy  Z aw iślak, garderobę dam 
ską, w artości 489 zł.

Co orała w kinoteatrach
A PO LLO : „Pieśń miłości".
A T L A N T IC : „Pepi” i „B urza 

n a d  św ia tem ”.
C A P IT O L : „Baboona”.
DOM ŻO ŁNIERZA : „Śluby u łań 

skie".
PR O M IE Ń : „Baron '•ygańsld"

(o p e re tk a ).
ST E L L A : „ K a rje ra "  (M arta  E g - 

g e rth ) .
SZ T U K A : „Zew k rw i"  (I.o re tta  

Y oung, C lark  Gable).
Ś W IT : „S traszny  dw ór".
U C IE C H A : „W iedeń m iasto  mo

ich m arzeń”.
W A N D A : „Bounty".

Co ora ła  w  teatrach  
Swowskich ?

T E A T R  W IE L K I: Czw artek g. 8 
wiecz. „A ddis-A beba” ; p ią tek  g. 8  w. 
w ystęp opery.

T E A T R  RO ZM AITOŚCI nieczyn-

K R O N I K A  Ś L Ą S K A
Decyzja inspektora pracy W ia d o m o ś c i  r ó ż n e
w sprawie płac w

U inspektora pracy w Chorzo
w ie odbyła się konferencja w  spra
w ie zażalenia rady załogowej hu
ty  Falw a o obniżeniu przez dyrek
cję huty płac pewnej liczby robot
ników.

Mianowicie dyrekcja huty bez 
w iedzy i uprzedniej zgody rady

Wybory do Rady Zakładowej huty „Laura"
w  S ie m ia n o w ic a c h
odbędą się w DNIU 18-go KW IET
NIA 1936 r. Związek Robotników 
Przemysłu Metalowego w  Polsce 
idzie do wyborów z listą Nr. 1 z 
czołowym kandydatem  tow . Kacz
markiem.

W zywa się wszystkich człon
ków Związku do usilnej agitacji

DRUKI
W SZ E L K IE G OR O D Z A J U
|ak: czasopisma, bro
szury, prospekty, afi
sze, ulołki i f. d. 
wykonywa popraw
nie, szybko ■ łanio

DRUKARNIA LUDOWA
Spółdzielnia z odp. udz.

KATOWICE, UL. TEATRALNA 12
TELEFON 31 .1 5 0  

hucie „Falwa"
załogowej przeniosła pewną liczbę 
robotników z odziału maszynowe
go  do oddziału stalowni, zmniej
szając równocześnie tym robotni
kom wynagrodzenie. Inspektor Rra 
cy wydał decyzję, mocą której ro 
botnicy otrzym ywać m ają wyna
grodzenie według starych stawek.

za osiągnięciem jaknajwiększej li
czby głosów, by tym sposobem 
przyczynić się do ogólnego zwycię 
stw a Klas. Związku Metalowców 
przy w yborach do Rady Zakłado
wej.

Ofiara „straszaka”
W Reptach Nowych zdarzył się 

tragiczny wypadek. Bawiący się 
straszakiem  13-letni Józef Pfeifer, 
lak nieostrożnie nim manipulo
wał, że spowodował wystrzał, któ 
ry  wypalił mu praw e oko. Nie
szczęśliwą ofiarę lekkomyślnej za 
baw y przewieziono po udzieleniu 
pierwszej pomocy do kliniki w  Ka 
towicach.

W ypadek ten miał miejsce wie
czorem, przed domem rodziców 
Pfeifera.

N A JE C H A N IE  FU R M A N K Ą .
N a  u l. M yśłowickiej w  Siem iano

wicach najechany  został fu rm anką  
6-letni Ja n  Ceglarek, k tróy  doznał 
złam ania  p raw ej nogi w udzie. W o
źnica, którego nazw iska dotychczas 
nie ustalono, po w ypadku nie zao

S p o r t
W Y N IK  W YCIECZK I „RU CH U ” 

DO NIEM IEC
KS. Ruch, m is trz  L igi państw owej 

urządził podczas św ią t w elkanoc- 
nych w ycieczkę do Niemiec, rozgry
w ając  trz y  spotkania. P ierw sze spo
tkan ie  rozegra ł „Ruch“ w  H alle  a.S., 
gdzie osiągnął w ynik ren isow y . D ru 
gie spotkanie z D. S. C. w  Dreźnie 
w ygrał Ruch w stosunku 1 :0; trzecie 
spotkanie z „F o rtuną"  z L ipska  w y
g ra ł „Ruch" w  stosunku 3:1 ( (1 :1 ).

W ynik pow yższy św iadczy o dob
rym  p c zn m ie  naszego m is trza . Ża
den jednak  z  klubów, z k tórym i ro
zeg ra ł „Ruch" zawody, n ie  należy do 
czołowej k la sy  p iłka rsk iej Niemiec.♦ »*

Śm igły W ilno —  V orw arts  Gliwice 
4:3 (2 :1 ), V 'ictoria B erlin  —  śm igły 
W ilno 3:2 (2 :1 ) , Śląsk Świętochło
wice — V ictoria B erlin  1:1 (0:1), 
Śląsk św ię toch łow ce —  V'orw arts 
Gliwice 2:1 (2 :0), Pogoń Katowice—  
W aw el K raków  3:2 (2 :1 ), K olejarze 
K atowice —  IF C  K atowice 2:1 (2 :1), 
S tad jon  Mikołów —  N aprzód  Lipiny 
3:2 (2 :1 ), Silesia  Paruszow lec — 
Czarni Chropaczów 1:4 (0 :1), Koś
ciuszko Szopienice —  24 Szopienice 
1 :1 , Pogoń N . Bytom  —  K.S. Dah 
3:1 (1 :1 ), A K S Chorzów —  IFC  K a
tow ice 6:0 (3 :0 ), RK S Gwiazda Szo
pienice —  RK S K atow ice 8:0 (5 :0), 
Diana K atow ice —  K. S. D ąb 3:2 
(1 :2 ), Pole Zachodnie Chorzów — 
N aprzód K atowice 3 :2  (2 :1).

piekow ał się dzieckiem, lecz od je
chał w dalszym  kierunku . Dziecko 
niezwłocznie po w ypadku um iesz
czono w szp ita lu  hutniczym  w  Sie
mianowicach.

PO STRZELEN IE

O negdaj w nocy K . Sobala, w raca
ją c  z k rew nym  P. Sperem  szosą sie
m ianow icką w Bańgow ie do Brzezin 
śląsk ich , bez wszelkiej przyczyny za 
czepiony został przez znanych awan 
tu rn ików : S. Bachowskiego oraz  J . 
K ellera  z B ańgow a. A w anturn icy  
powalili Sobalę n a  ziemię, kopiąc go 
nogam i, skutkiem  czego ten , chcąc 
aw anturn ików  odstraszyć, w ystrzelił 
n a  a larm . Gdy to  n ie  odniosło sk u t
ku, strzeE ł po ra z  drug i, przyczem 
kula  ugodziła Bachowskiego w lewy 
bok, ra n ią c  go ciężko. Postrzelonego 
przewieziono do szp ita la  Sp. Brack. 
w Siemianowicach, gdzie dotychczas, 
mimo dokonanej operacji, n ie  odzys
kał przytom ności.

W ŁA M A N IE  i K RADZIEŻ 
B IŻ U T E R JI.

N ieznani dotychczas spraw cy wła* 
m ali się przez wyłom w  m urze do 
składu  jub ilersk iego  A . Janiczkow ej 
w Cieszynie przy  u l. Sobieskiego 12, 
gdzie rozpru li kasę ognio trw ałą  i 
sk rad li 400 zł., oraz  różną  b iżute
r ię  — przew ażnie z łote pierścionki z 
b ry lan tam i i  innem i drogocennemi 
kam ieniam i, w artości 5.000 zł.

N a  m iejscu  spraw cy pozostawili 
nożyce do cięcia blachy, k tó re  zaję to 
do dalszych dochodzeń.

Życie robotnicze
Z E B R A N IA  C. Z. G. 

w niedzielę dn ia  19 kw ie tn ia  1936 r .
Giszowiec —  o godz. 10 w  lokalu 

RK S. R eferen t przybędzie.
Szopienice —  o godz. 10-ej u  p. 

D omżalowej. Ref. przybędzie.
Kończyce—  o godz. 16-ej u  p . W i

daw skiej, zebr. CZG. P P S . i  Inw ali- 
wów. R ef. przybędzie.

Pawłów —  o  godz. 15-ej u  p . Le- 
sza, z ap rasz a  się oddziały Bielszo- 
w ice I ,  Bielszowice I I  i  Kończyce. 
R eferen t przybędzie.

Nowy Bytom. —  o  godz. 10-ej w 
sa li zebrań  p rzy  kopalni. Z estaw ie
nie lis ty  kandydatów  do R. Z . Re
fe ren t przybędzie.

Świętochłowice. Z ebran ie  oddziału 
kop. N iem cy, o  godz. 9.30 u  p. K a 
czora w alne zebranie. Ref.- przyb.

Kop. Boer —  o  godz. 15-ej u  p. 
B rożka w  Podlesiu. R ef. przyb.

18 kw ietn ia  1936 r .
Bielszowice —  o  godz. 17-ej wiec 

górników  u  p. D ługosza. R ef. tow. 
Stańczyk.

ZEBRANIA INWALIDÓW 
Dnia 16 kw ietnia r. b.

Ruda: o godz. 2-giej porada 
praw na u p. Lepiarczyka. Tow. 
Marek.

R ep ertu a r
TEATR POLSKI.

Czw artek, 16 .IV : „ In try g a  i m i
łość", p rero ję ra , godz. 20.

Sobota, 18.IV: „W esele" d la  szkół 
godz. 15.30.

Sobota, 18.IV : „ In try g a  i  m iłość" 
godz. 20.

W arszaw a, W a ra k a  7.

Rad o śląskie
CZW ARTEK, 16 kw ietnia 1936 r. 

6.30 P ieśń  poranna ’ g im nastyka. 
6.50 Różne o rk iestry . W  przerw ie o 
godz. 7.20 D ziennik poranny. 12.03 
Dziennik południowy. 12.15 Poranek 
muzyczny. 13.00 F ra g m en t z opery 
„ Jaś  i  M ałgosia". 13.10 Chw ilka go
spodarstw a domowego. 13.15— 14.00 
M uzyka taneczna. 15.30 K oncert Klu 
bu M andolin stów . 16.00 Gorzkie mig 
dały  —  opow iadanie d la  dzieci. 16.15 
K oncert ork . kam eralnej. 16.50 Cała 
P o lska  śpiew a. 17.05 M ieszczaństwo 
polskie w  dziejach i życiu narodu. 
17.20 R e o ta i śpiewaczy. 18.00 Reci
ta l fortepianow y. 18.30 K ukiełki ś lą 
skie „Kroszoneczki". 18.45 H enryk 
Gold —  skrzypce. 19.00 K arlikow a 
poczta. 20.00 Gdyśm y byli s tuden ta 
mi —  audycja  m uzyczna. 20.45 Dzień 
n ik  w ieczorny. 21.00 Pow szechny T e
a tr  W yobraźn '. 21.35 N asze pieśni— 
I II  a udycja  z cyklu „Stan isław  Mo
niuszko". 22.00 R ecital skrzypcowy. 
22.30 M uzyka lekka.

P IĄ T E K , 17. kw ietnia 
6.30 Pieśń poranna  i g im nastyka. 

6.50 K oncert popularny . 7.20 Dzień, 
poranny. 12.03 Dziennik południowy. 
12.40 K oncert. 13.10 Chw ilka gospo
da rstw a  domowego. 13.20 K oncert 
o rk ies try  73 pp. 15.30 K oncert po
pularny . 16.15 K oncert. 16.45 Szop- 
pracz, m ój syn  i j a  —  opowiadanie 
d la  dzieci. 17. S karby  Polski —  „La
sy polskie". 17.15 M inuta  poezji.—  
17.20 R ecital fo rtepianow y. 18.00 
M uzyka lekka. 18.30 „Gdy Chrystus 
chodził po ziemi" — legenda o kw ia
tach . 18.45 U w ertu ry  do op. „F lis" 
S tan is ław a  M oniuszki. '9  00 W iado
mości radiotechniczne. 19.50 E iuro 
Studjów  rozm aw ia ze słuchaczam i 
P . R. 20.00 „Zaporożec za  D unajem " 
uk raińska  opera  k o m ic r a .  2L15 
Dziennik w ieczorny. 21.25 Obrazek 
z Polski w spółczesnej. 21.30 K oncert 
poświęcony twórczości E m ila  M ły
narsk iego . 22.30 Skrzynka technicz
na. 22.50 M uzyka taneczna.

Redaktor odpowiedzialny: STANISŁAW NIEMYSKL Odbito w drukarni Sp. Nakładowa-Wydawniczej „Robotnik”,


